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Środa
Dziś 4 Kazimierza 

jutro 5 Teofila b., Bo^um,

Wscbód słońca o g. ó m. 
27. Zachód o g. 5 m. 09. 
Długość dnia g. 10 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g.8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

SccjaJiści w obronie
koncesyj żydowskich.

Dtoia 21 grudnia ńb. r. wyszło ..'ozporządzenie 
■Prezydenta Rzpltej w przedmiocie rewizji upraw
nień (koncesyj) na sprzedaż przedmiotów obję
tych monopolem skarbowym. Główne punkty roz
porządzenia są następujące: 1) Wszystkie doty
czące koncesje zostaną cofnięte w przeciągu 
dwóch lat z sześciomiesięcznem wypowiedzeniem. 
2 ) Koncesje mają być udzielone inwalidom, eme
rytom, urzędnikom państwowym oraz wdowom 
i sierotom, a w wypadkach, zasługujących na u- 
względnienie mogą pozostać w rękach dotych
czasowych właścicieli.

Po wydaniu tego rozporządzenia wśród konce- 
sjonarjuszy dotychczasowych powstał niepokój, 
i  ze wszech stron czynione są z togo obozu bar
dzo energiczne starania w celu uchylenia mocy 
obowiązującej tego rozporządzenia.

Oczywiście przeciw rewizji koncesyj wystąpili 
w  pierwszym rzędzie żydzi. W „Nowym Deienni- 
kau jeszcze przed wydianiem rozporządzenia, już 
w  grudniu pojawił się artykuł pt. „N ow y zamach 
im byt tysięcy rodzin żydowskichu. W ymowny 
ten tytuł stwierdza., iż posiadaczami koncesyj do 
chwili obecnej są tysiące rodzin żydowskich.

Koncesja jest własnością państwa. Państwo, 
ifilzieSając ją jakiejś osobie, czyni ją  nietylfco u- 
przywilejowaną w stosunku do tych, którzy kon
cesji nie posiadają. Koncesja ta jest równocześnie 
możnością łatwego zarobkowania na życite. W y
chodząc z. tego założenia trudno zostawiać do
tychczasowy stan koncesji bez zmiany, gdyż jest 
ob  połączony z największą krzywdzą polskiego 
społeczeństwa.

Państwo Polskie ma &wem gronie licznych oby- 
ntfatefi, którzy specjalnie dla kraju się zasłużył. 
IrtwMe ci potrzebują dzaś pomocy, a państwo mg 
w stosunku do nióh obowiązek wdzięczności. Jest 
tzoctzą nie do pomyślenia, by panst/wo miało za
pomnieć o tysiącach inwalidów, wdów i sierót po 
poległych w obronie Ojczyzmy i przywileje miało 
©ostawiać w rękach tych, którzy byli uprzywile-

Po śmierci Prezydenta Rzeszy.
Berlin. (AW .) Na życzenie prez. Eberta zwłoki 

jego spoczną w rorfztanem mieście Heidelbergu. 
Wyprawienie zwłok z pałacu i oficjalny pogrzeb 
odbędzie się we środę, puczem nastąpi eksporta- 
cja zwłok do Heidelbergu, gdzie prezydent zosta- J 
nie pochowlany. Przy wyprowadzaniu zwłok na 
dwoinzjec kolejowy amhełtzki wygłosi mowę kan
clerz Luther, poetzem Reichswera odda honory.

W  nocy z soboty na niedzielę przewieziono 
zwłoki zmarłego do pałacu przy W  i lhelmstrasse. 
Przy przewożeniu zwłok wjzięło udział tysiące pu
bliczności. Do pałacu ciągnęły się kordony poli
cji, a przed pałacem stał korpus republikański 
z pochodnialniL W  poniedziałek zwłoki wysta
wione są na widok publiczny w gabinecie przyjęć.

Głosy prasy o zmarłym prezydencie Ebercie
Berlin. (AW.) Wśród głosów prasy prawicowej 

o zmarłym prezydencie Ebercie* „Lokal Anzei— 
ger“  pisze* że Ebert usiłował stać poza intere
sami parfcji, co nie zawsze udawało mu się. 
„Taegliche Rundschau^ uznaje dobrą wolę zmar
łego dla dobra narodu niemieckiego. „Deutsche 
Zeitung“  pisze, że nawet nad grobem zmarłego 
przeciwnika nie można wyrazić słów pojednania 
ani przebaczenia. Wyraża nadzieję, że oni zdoła
ją maiprawić to, co inni, a więc i Ebert zepsuli. 

Kreutz Ztg.“  przyznaje, że okres prezydentury 
Eberta należał do najcięższych w życiu narodu

niemieckiego. „Deutsche Allgemeine Ztg.“ wyra
ża się o zmarłym z uznaniem.

Paryż. (AW .) Śmierć prezydenta Eberta zasko
czyła niespodziewanie tut prasę, która jest jak 
gdyby zbitą z tropu, a jej komentarze sprzeczne. 
Zgodnie jednak wszystkie dzienniki podnoszą, że 
w prezydencie Ebercie konstytucja weimarska 
straciła swój filar i może runąć w gruzy. Nie po
zostanie ona bez wpływu na stosunki międzyna
rodowe i może wywołać bardzo poważne następ- 
stwa-

jewtanł przez rządy zaborcze. Rozporządzenie 
przeto Prezydenta ze stanowiska słuszności, spira- 
wfiekłiPwości i praworządności ma wszelkie uza
sadnienie i powinno być bezwarunkowo utrzy
mane. Przeciwko temu rozporządzeniu Prezyden
ta, —  jak już wspomnieliśmy —  wystąpili posło
wie kola żydowskiego w Sejmie, broniąc konce
sje „tysięcy rodzin żydowskich11. Dnia 20 sty
cznia br. postawiło koło żydowskie w Sejmie wnio 
sek o zniesienie -rozporządzenia. Na komolsji skar
bowej wniosek ten referował żyd poseł dr. Ha/us- 
ner. W alka toczyła się dość długo, bo wpływy 
żydowskie niestety byiy dość silne. Dzięki jednak 
zdecydowam/emu stanolwiskii posłów Związku Lu- 
dow(o^Na?(nid)owemu, udało się w ostatnim czasie 
wnf&G/sek żydowski obalić, czyli komisja większo
ścią głosów stanęła po stronie rozporządzenia 
Prezydenta. W  walce tej ciekawe stanowisko za
jęli polscy socjaliści’, którzy afiszują się wszę- 

| diżffe jako jedyni opiekunowie polskich inwalidów. 
Otóż przeciw głosom większości przemawiali w ko 
misji socjaliści posłowie żyd. dr. Diasmand i po
seł Moiralczewsiki. Poseł Diiamand rzucił nawet pod 
adresem tych, co  głosowali za odrzuceniem 
wniosku żydowskiego taki zwrot: —  jak dziś 
wydziedzicza się koncesjonariuszy bez odszkodo
wania, tak socjaliści i: on będą glosowali za wy
dziedzicz eniem z morgów. Większość jednak gro
źby p. Diam&nda się nie ulękła, a nad porówna
niem rewizja koncesyj i wydziedziczania z ziemi 
przeszli posłowie Ziw. Lud. Nar. do porządku 
dziennego. Ziemia bowiem jest prywatną własno
ścią danego właściciela, a koncesja jest własno
ścią państwa; koncesjonariusz jest tylko dzier
żawcą własności państwowej. Ty4e p. DLanmnd 
jako żyd. Drugi ®aś socjalista p. IŁoracszewskS

dobrowolnie zgłosił się do obrony stanowiska ży
dowskiego na niekorzyść inwalidów przed ple
num sejmowem. Ten fakt wykazał dowodnie, że 
partja socjalistyczna, mając do wyboru interes 
żydów i inwalidów z całą bezwzględnością popar
ła żydów. Walka jednak o koncesje nie skończo
na. Do Warszawy zaczynają masowo zjeżdżać 
dotychczasowi posiadacze koncesyj i silny nacisk 
wywierać na rozmaite stronnictwa sejmowe, by 
przeprowadzić w rozporządzeniu Prezydenta pew
no zmiany.

Niie przeczymy, że nagłe wyrzucenie dotych
czasowych koncesjonariuszy na bruk, mogłoby 
być w skutkach pmzykrem i niepożądanem, ale

BOGURODZICA
st&ffdżyitina pieśń poiteka na chór imesaany, wydanie 

wytworne, bogato ilustrowane
cjema ZŁ 2.50.

P ł o t r  S k a r g a :  „W ybór Pieiń* ozdobnie
o p r a w n e ....................................................22. 1.50

Piot .T S k a r g a : „Wybór żyiwotójw Świę
tych Starego i Nowego Testamentu w o-
t̂ idotaeij o p ra w ie ........................................... Zł. 1.80

Pa>otr S k a r g a : „Wyfcócr' żywotów Świę
tych Polskach** w oizd. opr. cena . . Zł. 1.50 

1 P io tr  S k a r g a : „Żywoty ślw. Apostołów
Ń Ewangelistów “ w ozd. opr. cena . * Zł- —  

przebyła odwrotnie za pobraniem poestowem
BIURO ZARZĄDU GŁÓWNEGO.
TO  W . SZKOŁY LUDOWEJ
w Kjpkioiwfe, u l św- Acjnjy Ł 5.
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me w tern tkwi sedno tej ważnej sprawy. Setki 
dotychczasowych koncesjonariuszy, dorobili się 
olbrzymich majątków, część zaś obok koncesji 
prowadzi ‘inne jeszcze przedsiębiorstwa i chyba 
słuszną jest rzeczą, by tym koncesje natyclmiiast 
odebrać i na rzecz inwalidów, sierot ozy wdów 
po urzędnikach państwowych. Zaznaczyć musi
my, że jeżeli dotychczasowy koncesjonariusz był 
łojałnym obywatelem państwa, nieraz nawet za
służonym, a koncesja jest jedynym jego i jego 
rodziny środkiem utrzymania, to odebranie mu 
koncesji byłoby jaskrawą niesprawiedliwością. 
K cncesyj posiada państwo, według wykazu z gru
dnia 1923 r. następującą ilość: wódczanych
S5.708, tytoniowych 38.400, sacharyna 2.112, sól 
1.205, razem 77.425. Ta ilość koncesyj wymownie 
świadczy o tem, że wielu zasłużonym obywate
lom pozbawionym dziś możności zarobkowania 
może państwo zapewnić chleb codzienny bez po
trzeby obciążania skarbu. I dlatego Zw. Lud. Nar. 
dołoży wszelkich starań, by z tego dobra pań
stwowego korzystali w pierwszym rzędzie c:i, któ
rzy ponieśli wiele ofiar przy budiownie naszej nie
podległości. J. M<

SPRAWA UDZIAŁU STRONNICTW W KOMISJACH 
SEJMOWYCH PRZYBIERA POMYŚLNY ZWROT.

■Wajrtsraiwa. (Tel. wł.) 3 bm. Sprawa podziału miejsc 
w komisjach, która znajduje się ma porządku dzien
nym posiedzenia Sejmu we wtorek no, będzie' praw
dopodobnie rozpatrywana, albowiem toczą się w dal 
szym ciągu rokoiwan-ia pomiędzy stronnictwami. 
P'r>:ebiegt \ch rokowań jest korzystny i zdaje się, 
żc na tej drodze uda się osiągnąć porozumienie. Ro
kowania te obejmują trzy zagadnierda: 1) podział 
przewodnictw w komisjach, 2) skład osobisty komi- 
syy 3) prawo blokowania/ się stronnictw pomiędzy 
e*'łą.
NARADY NAD BUDŻETEM M. S. WOJSKOWYCH

ZAKOŃCZONE.
WaiitfTia/wtL (Tel. wł.) 3 bm. Sejmowa komisja bu

dżetowa prowadziła wczoraj dalsze n zprafwy szcze
gółowe nad budżetem Ministerstwa spraw -wojsk.
X zaś przyjdzie pod obrady albo budżet Miń. kotejL 
albo budź U Min. skarbu.
RATYFIKACJA POCZTOWEJ KONWENCJI MIĘ

DZY POLSKĄ A ROSJĄ.
Watfsczawa. (Teł. wł.) 3 bm. Wczeraj nastąpiła 

w Warszawie wymiana dokumentów ratyfilkacyj- 
Tych kontwencyj pocztowej i telegraóoznej między 
Polską a Rosją. Wymiany do,konali ze strony rządu 
pAkki.ego minister spraw zagrań. Skrzyński, ze stro
ny r-ządu sowieckiego pos. W-ojfcow. Od 17 marca br. 
.rozpoczyna się normalna wymiana listów i depesz 
p.między Toteką a Rosją, od dnia 2 maja wymiana 
paczek i lid ów pieniężnych. Przekazy pocztowe na 
pieniądze na razie nie wchodzą w r-iehiuibę.
ZJAZD KÓŁEK ROLNICZYCH W WARSZAWIE.

Warazaiwa. (iPAT). Jutro rozpoczynają się tu obra
dy zjazdu .przedstawicieli' kółek rolniczych centralne
go Towarzystwa roW czego. Obrady potrwają przeiz 
dwa dni.
OLBRZYMIE WŁAMANIE DO BANKU W WAR

SZAWIE.
Warszawa. KjPAT). iNiewyikiryci sprawcy rozbili no

cy dizasiejsizej dwie (kasy ogniotrwałe filji banku dla 
handlu i przemysłu 'przy ulicy Żabiej i zrabowali 
16.000 izłotych i 1000 dolarów.
POLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA HANDLOWE

Warszawa. jPAT). -W dniu 2 marca br. iziosrtały po
nownie w Berlinie .podjęte r-okowania handlowe pol- 
śkKHnaemi’eckie. >W dniu 28 bm. wyjeżdża do Berlina 
delegacja ipolśka iz przewodniczącym p. Stanisławem 
Karłowskim na tczele. Drugi delegat rządu p. Henryk 
Tennenbaum, dyrektor departamentu ministierstwa 
przemysłu i handlu uda się do Berlina w najbliższym 
tygodniu. Wraz *z panem 'Karłowskim wyjeżdżają 
{Włodkowie delegacji polskiej dr Juljusiz Trabert z mi
nisterstwa spraw ^zagranicznych, pełniący jednocze
śnie funkcje sekretarza delegacji oraz p. Aleksander 
Rkidmnana z ramienia ministerstwa, przemysłu i han
dlu.

TifcRROR SOCJALISTYCZNY W GDAŃSKU.
Gdańsk. ĆAW). Na- iwcffiorajazem posiedzeniu sejmu 

gdańskiego wydarzyły ,się Kharafkterysłtyczne zajścia. Je- 
BZcze przed posiedzeniem frakcja isoejalistyczna -w specjał 
nej deklaracji fwystąniła przeciwko posłowi Ho/nfeldowi, 
camzu-oając mu, że był właścicielem domu puMiczmegio, że 
jest rnkczeanmym i podłym rałowiekreią że rzucił obelgę 
ca umierającego prezydenta- Eberta. Na posiedzeniu Hen

Kandydaci na prezydenta Rzeszy.
Beifflnt. (AW.) W kotąch póTityacn(ych Uwflerdizą̂  że 

ma rłâ ftąprć najtychmlâ bofwie zwiała*# e Reafcthdtiągo, 
Iklóry zoldiacydiuje, kito ma óhjąć prionidizoiyjdDrile óbo- 
wiąijki ppiozjyidlarYtoi aiz cLo r):xwy<ih wyborów,. Nia sito- 
n-owOsłco to wysnr(ię1y zuptajr-te pilajMłopodóibste kain̂ - 
clerz dir. Luther.

WeidŁug wfjąd)ołmioś$ zj BetrtJimia) fkioila param hcMwfe' 
iŵ isujwiały n\i pnezyidledtal b. Kiioir̂ piilfljzia,. W&3jiołmoteć 
ta wytwoMa w kołaictfi lewi!)e|o(wtyic(h dtemiełdkkłfi mlM- 
k*ie poimązerfie.

(Wiedeń. (PAT.) 1 bm. „iNeue Fr. Pretsee44' donosi 
z RenFima: W kolach repuMJkmńsjucfti uważają m  rtaj- 
odpolwped îeĵ zegioi kaii7|dydiato t̂onowGsfco prezjy- 
*kjr(tia rapuiWlilki byłęgo katódteirzk Marksa. W pietfw- 
Q/.eim gioscpvta|m5u będą s(troaî |fiCtiw)Q głosuwUły pra«w- 
óopc^dbrlie rja swych władnych kandydatów, ratto- 
mkisit w dmuglaean gtectwtainfilii aaiły Midk republikański 
ar-<k wyłączając Socjaflniyah denuakijaltów będżie gło- 
isowia# K|a Marksa, Wybór n/owego pirezydfejujha ito^tą- 
pi, jajk słychać, juz za pięć tygodtii. Wybór będzie 
ipi iz ef p«j e j (aidtony w ten spoisjób, że za- wybranego 
w piiemwozieni głostomiajrńu będzie uzufauy tfeni kamtdy- 
dat, który otrzyma absolutną większość wszystkich 
gtasórŵ . Wr raztiie, gdyby piealŵ szy wybór nie dąj 

większości cdibędafiie się za dhfr 14 drugi' 
T.̂  bar, w którym decydować będ(zlie wlęk^Wość wteglę- 
dda.

WYBORY NOWEGO PREZ. RZFSZY ODBĘDĄ
SIĘ 26-GO KWTETNIA.

Berilim. (Teł. wł.) 3 bm. Wybór pirezydenjto Rzeszy 
lita silę odbyć 26 kwjtetnjia. Dr. Luthe- będTjie kar(dy- 

jako mąż zaufanlla pantji prawicowej. Dr.

ifelcl ,pi-óbc>wa! si ębronić, ale -lewica nie dała mu m ów ić. 
Nastąpiła gwałtowna wymuiaiua- (zdań. Kano-sitó1 tsię na. bó.j- 
ikę a pOiS^owle socjalisty cm i rołicóeLi ściągnąć Hoihufeida 
iz trybuny. Przewodniczący prize/rwał posiedzenie, ale kio 
d y  je  otw orzył ponow nie socjaliści nie dałr Hohnfeld.owi. 
m ówić. Poiraiz diuigi izamlknięto poisiiedizenie, które odło- 
ożno wreszcie do prz^nszłej środy. Pio- daugiem aatwiesze^ 
niu posiedzenia pows. Ikoimawiiiisitjwiiiy Leschinietsky wszedł' 
na fotel pnzewodnieizącieigo i ótw orzył _ posćedizome ludo 
rwe w  .sprawie faemroibotiiych, ludzielając-igfosoi posło wi' 
ŁascheskiemiU. iGiałerja. biła otklasłkii. łOopiere- (policja po 
Oipróżnienau galerji poitor/yła- ikreis tej izaibawLe.. Wel^i-tek 
tyob  (zajść „,-Danizigier Allgeimeiu;e Ztg.a .woła nźs alarm i- 
loświiaclcłza, rźe te n o r  isocjałistyozaiy ano-że doyrowarlzić 
,-Gńd’airsk do- Tumy.
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SPRAWA ROZBROJENIA W KONFERENCJI
AMBASADORÓW..

iPlatryz. (\W .) Konferencja aimteaaorów, któr:ej 
tenmiitn był na dizisiaj wyizaiaicziowy, oóbędzie się d>o- 
p^no* juitiro. Ambasadorowie otnzymali j-iż odlpas ra- 
pr t tu. międzynarodowej komisji kontr^iująoej i  &pa:a- 
woizidanie wensaiskiej komisji wojskowej. Na jfoitrzęj- 
ezoj konferencji aimibasadtoroiw rde będzie roatrząs^- 
iią spfraiwa o-głiostzenia raportu komisji kontrolującej., 
gdyż zaijmą się niią r.ząd francuski, angrdfeki i' bedlgij- 
ski na spe îaJIuej konferencji..w

TAJEMNICZA CHOROBA MUSSOLINIEGO.
Wiiedieó. .(AW.) „Wiener M g . Z'tg“ donosi z Rzy

mu, że lefkaize Mussolinńego odnuaiwkiją odpowtedlzi 
na zapyita n;e, kiedy w ogóle włoska preizydmt 
^trów będzie mógł objąć na nowo urzędowanie. Do 
Miitsisolinr4egio próciz lekarzy ma t.ylke dostęj) jego 
p^waitfny >ekiretarz. Wbrew pogtekom, że Musso- 
1 .ni prtzeehodizi lekką iufiiuenizę, stwierdzają, że ehO- 
relia jegx> ma charakter poważiy. Z jednej strony 
•opowiadają o a laku apo.pdełktycsnyrn, z drugiej zaś. 
za Muis-solini od następcy tronu, który jest jego an
tagonistą, otTKymał po t̂rza .̂

MILLER AND O POLITYCE FRANCJI.
łMiaoisylja. (PAT.) 1 bm. W przemówieniu swojem 

wygftosizonem na bankiecie Miiłlerand wytoziozyt pro
gram uniji narodowej polegający na dążeniu dio po
koju i porządku na udzieleniu pomocy Pkńsoe w ra
dzie niiiebeizpieiczeńistiwa na walce z niebezpieczeń
stwem zewaręf-rzaiem i finansowe m. Apr-obując pinze- 
mówdenie Herriota z dnia 28 stycznia. Mile-rand po- 
wiediziiaŁ Podicizae dyskusji mad sprawą pokoju .pa
miętać należy Francji, że sEityiłelt znajduje się o cen- 
t/meitir oid jej eenca. Następnie Milterand- wyraiził u- 
ibniewanie z .powodu redukcja c/zasu służby w*ojs<ko- 

j jiak-oteż z poovodu uznania Sowietów, 0'baiwiając 
&:ę z ich strony podstępu. Miller and żałuje również 
iz trwania z Watykanem, które nastąpiło bez uprze
dnich rolkom7ań. Poruszając następnie sprawy finan
sowe, Miililerand ośjwiadozył, że walka o franfka może 
się zakończyć zwy-cięstiwem jedynie przez wrzmocnie- 
n:o produkicji. Były prezydent wzywał następnie do 
peczytajienia wysiłków, aby drogą prowadzącą ku te-

(Małrika bęiuks» Landydafmn' cjecftoamy deuwtoanwr « 
S6ctfajHsft6w. Kaaruniśct- inają stąmsic wżajafnłê o kaur 
ŷidaito*

KONDOLBNCJ® RZĄDU PDLSK3EGO tZ POWODU
ŚMIERCI iBBERTA.

Wansaafwai. ^(R^T). Dzisiaj w gadzinach ipotud ulo
wych p. mnUsster Sferzynsikj ,w towargystwle dyrekt©- 
na rOtakoł umłoiył fwtizytę̂  łoocridol ancyjną p. charge 
dtoffalres iwemicckiemu z powodu śmierci prezyden
ta (Eberta. O tej samej porze szef kaincelayji cywMeJ 
jf. Prezydenta iRzeestypospoI^j p. Lannr złożył wizytę 
kondaiencyjną iw mróenhi p. Prezysfónta RzpRej.
WŁOCHY OGŁOSIŁY OŚMIODNIOWĄ ŻAŁOBĘ ,

2  POWODU ŚMiIEHEI EBEiRTA.
.Wiedeń. (PAT). „Sołirn uind Mrontags Zeitung44 do  

notói iz Rzymu: -Z powodru śmierci prezydenta Eberta 
fzamządztił król (wtorki wczoraj7 ośmibdniołwą żałobę 
dworską i wysłał d.u teniclenza.Łuthera telegram kcn 
doleTicyjny. Również .kardynał Gaspari wysłał w inne 
niu Papieża do kanderm niemieckiego* telegram .kon 
doileiucyyiy.

POS. OLSZEWSKI U KANCLEiRZA RZESZY.
EeallhiL (PAT.) 1 óm.. Dziś wieczorem około godn. 

6-tej ''wiecaOfrem pet-, min. dsBOwidd' zo-stał przyjęty 
przez- kanclerza R zc^ y , kltióreoimi złożył ko-ndo-lencję 
w imieniu P. Prezydenita- Rz£)M-ej oraiz Rządu poLslde- 
ge. Następnie udał &ię' pos-. Otezewsk"' do> sekretanza , 
s-ta/nu Meissnera., .szeiA kla.nieełairji prezydenta repu- 
bjk»i. któremu złoż>i w* imieniu Prezydenta Rzpltej 
iP-oiskiej r Rządu polśMcgo kondoleneję dla rodiZiiny ■ 
zmairleĝ o.

m
n«u została przebyta jak najprędszej‘ \ zakończył: Za- • 
przestańmy waśni mś.ędzy 3Clbą i' zawrzyjmy rozejm
W'twnęt;rzny.

LLOYD GEORGE NA WIDOWNI.
Laudyn). (AW.) Lloyd George zidołał przeforsować 

swój prcjeikt̂  aby w prz;psizlły cziwa.rtevk odbyła- się 
w Izlbie gani n wiiellka- debata- nad' kwest ją rozbrojenia 
i bezpieczeństwa., -kltóry mwnaster spraw •zagramaz- 
tnuy eh. , atoż̂ A- dekfeLraiô ę; *« Btanoiwitsku
■rządu. Lloyd Geórge zabierze również’ ĝ łos wr
Sij>.ratvde.

S3RASZNE TRZĘSIENIE ZSEMI W FfLADEŁFJL

Nojwy Jork. (AW.) "Przęsienie zifemk które 'ju od- 
czuto, było naj.slilń.iejrszem na kontynencie amerykań
skim o;l roku 1755. Ludność w panicznym strachu. 
dpviS®oz«ała swoje mieszkania. -W re lakcji „News 
Jerik Worli"-, która się mieści n& 20 ptęt-rze można, 
było stwierdzić trzykrotne silne wstrząśniemie, cała 
ż Caizna konstrukcja budysiiku izachwiala się. Naj
gwałtowniejsze wstî ząśnî nia odczufj w FlladeMji, 
Baltion-ore, OMcago .̂ Bositon-ie i’ Kani-daior o godz. 
920 wiecz 3r.

TRZĘSIENIE ZIEMI W STANACH 7iIEDN,.
Noiwy Jótnk. (FAT.) t bon. Trwające przez dwde 

ni-irnuty w t̂.riząśnienia podziemne dały się odczuć 
w Noiwyrn Jodku i nk przeifmieściaidh jiĵ oiteż w. ioiz- 
•m alty eh sfanaioh i w Montrealu.

ZE SPORTU.
WlfSŁA—L  F. C  (Katowtoe) 3:1 (1:1). Pierwsze- 

pcważniejśze spoitikanie w tym -ezonue. Drużyna ka- 
t'_.wlcika p.r'zedstavwia typowy zesperf nieimdOckr, ce
chuje go ostra gra, szybkbść kombinacji' ? gra głów- 
kaosnir. Liczne jednak braki’ rtechrn iozno-taMycjzane 

dużej mierze uiminiejsizają wartość tej prawdiziwie 
Łbowej jednostki. Wisła wystąpiła do. zawodów z 2 
rezerwowymi graczami; zauważyć s-ię daje stała po
prawa w formie mistrza naszego okręgu. Zawody, 
któro zaipowiadały się w pie.rwszych minutach bar
dzo interesująco, a prowadzone przez cały praeciąg 
gay ostro i w* błyskawiciznym temipie, popsuł zupeł- 
rtc uiieudelny .̂ ędizia, co tak dalece o-bie dmżyny 
Bra-zito, iż w czasie pauzy zmien-i-Iy sędziego, którym 
był trener Wisły p. Bchteser, wywiązując się ze swe 
go ziaidalnia ba.rdizo dobrze, i zupełnie bezstronnie. 
Pbrwsizą bramkę uznał przed pauzą sędizie zupełnie 
nie zadłużenie, druga .przeciw Wiśle padła z rzutu 
v/olńego, w czym winę ponosi słaby w dtniu tyim 
bramlkatrz Kilińskn.

GRACOVilA—^ZWIERZYNIECKI K .S . 5:0 (3:0).
Łatwe zwycięstwo Oriacov.i-i nald B-kjcisofwym prze- 
ciWTiiikiean.

śMAKKABI—OLSZA 1:1 Zawody drużyn,, iktóre 
OTiieniiły się w klasie A.

(SPARTA— URAiNIA. 2:2 (0:2).
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Przegląd prasy,

?■

P o  ó m ten d  E3hwtfa> —  M t o d e  ^ N a p R » d itM, —  Ko* 

irnmten /w AągyL — K jon sM cja  p o s to i polskiej.
Jmz&m  kwest ja rosyjska.

Kraków, 2 marca.
śmierć Eberta przyjęła* prasa: polska tz życzliwym 

żąłem, poduKm^e jednomyślnie wokie od &zowdnifiii>y- 
cmych (zapędów »tanofwiiBik)o amartego prezydenta 
Roeszy. Udenza minorowy ton ,̂ Napriz)odu“ , który nie 
edobył edę na wyraz gię/bisizego wtsjpółczucia, jako że 
Ebert. był głową. soc^-demokraejd niemieckiej. Od
kąd objął awójj urząd nie sizedl jednak beamyśil/nae na 
pasku {patftji. Stąd i w ,̂ Naprmodz5eŁ< echo tej zmia- 
Dy!...

Zanom jednakże rojzetmzygraą się w  Niemczech losy 
Dirzjędu prozydencikiego — wypadki biegną swjodm t »  
nem i śmierć Eberta. namaizie na mch .się nie odbiła. 
Ma aaitem Angflja swoją iachiiletsiową piętę... feomuui- 
etycmą.

^Dobre podłoże- de ikom ^m w i —  pasze „Gazeta 
Warszawska" —  wytwonza (kryzy®- przemysłowy w 
Anglji. Liazna mzeoza foearoibotnych, żyjących z zapo
móg rządowych jest  ̂doskonałym materjałeim agita
cyjnym. Istnieją (specjalne oogatnizałcje', złożone z bez 
robotnych, będące pod 'wyłączuettn klerowtoflctwem ko 
arwmdstów. Uradzają one ©efonamia, wydają pisma i 
broszury i łwyka/zaiją wogóde ibandizo wielką ruchli

wość. W  (każdym kraju taki stan rzeczy byłby bardzo- 
Bdiebezpieazinjy, iOóż dopiero- w lAmgljdi, gdzie (przemysł 
jest tok (rozwinięty, gdzie ludność robotni em  stano
wi przeważającą część ludności. Nic zaś nie zapowia
da, ,by (kryzys prae^ystforwy miał saę rychło* zakoń
czyć. Jest cxn .bo-wiem następstwem czynników o- cha
rakterze stałym, a nie (przemija jąicym. (Przemysł aio- 
gaekiki mosi e&ię dziś liczyć metylko z rozwojem prze 
mysŁu rw (krajach europejskich i  ,w Stanach Z-jed-no* 
ozonych, jak to było pnzed (wojną; dziś ma on poważ-
tnych konkurentów w przemyśle japońsikim orazz w  
przemyśle tDomńnjaw i Jmdji44.

Tam zaś bez przerwy (płynie (złoto bod&zewftckie z
wy, podsycając propagandę antyongiekską. W

tych wjariinkiach
^Polityka jej (Anglji) m/tus* ostatecznie .poniechać za 
aadę eplemdid isolation i m/usa sżuJkać̂  sprzymierzęń-
eów   i  to* jeeit oczyw istą  ro lą  F rancji. tPos&tem bę-
drae polityka angielska (zmieniona do tego-, by prze
ciwstawić się roawojofwii' komanniEmai w 'świecie, bo 
zagraża on nie tylko pozycji -W. Brytanji <za Oceana
mi, lecz atakują ją u podstaw jej potęgi- — m starej 
Angiji“.

U coia& rw* Pofece ma te tzansany i przemiany trzeba 
już wire&zoe traiz .patrzeć jednem okiem i to nie za- 
łztawionem żadnymi sentymentami. Wskazywaliśmy, 
to (je&teśmy tu ma dobrej drodze. Bo chociaż *Ste- 
praód“ zastrzega, '.się jakoby P. P. S. wkroczyła ma 
drogę mdędeymrodowej polityki ofooiz® narodowego, 
to jednak ten takt nie da; się już w żaden sposób £a- 
praecoyć.

,,To (tuzgodnienije' — jpie©e. „Kurjer Poznański" —  
które, maimy m d (zieję, .będzie się iw miarę -rozwoju 
stosunków i świadomości ipołityeenej narodu dalej 
dokonywało*, strwonzy dla Dolski podsta/wę dla znacz
nie aiktywmdejszeg i pewniejsoe-j siebie polityki mgra- 
nlcctnej. Dotycbozajs prowiad/zende- polskiej polityki za 
granicznej morżma byilJD, mówiąc obrazowo przyrów
nać do. roboty ozłow-iekia, stojąceTO ma stołku, które
go cartery nogi .szarpane ibyły każd^a w  innym kier u n 
ku. Nic dziwnego tedy, że1 (wstrząsany, chwiejąc się 
ciągle, nie mógł diig.lv dokładmiLe wrymie!rzonego i da
lej sięgającego uczynić wysiłku. Dzisiaj postawienie1 
nwono trzonu polskiej poiit-yki (zagnani-cznej umożli
wi izmaozmiie wiiękezą jej siłę d większą aktywność.
I należy^ spodziewać suę że właśnie (wobec tellnej ak- 
<gr memiedkiej, (godzącej /w rnyżyiwotmiejsze (mtere^y

jej (granJce, aktywniOiść ta s-ę 
ajawirił ł to- ®a zgodnem ((poparciem całego uiarodu 
polskiego. Już pnz\TSZila seesja. Ligi Narodów .wvma 
gać jej będzie iw wy&KAim srt.opndu, tak w  zresata, 
jak konieczność odj^arcia wrogich poczynań polHykr 
nieanceckiej »'& taiych polach. Należy przejść do 
kontrofenzwy' w polityce aagrandczmej -wobec Nie
miecu

A  rófwnioraeśnfie łąejzyć się wBoędri-e, gfdade rnoma, 
s  fcnieresiaam Ftnaincji i pr»2e<xw^.tawmć sdę smokowi, 
który organizuje Da.leki W schód i. podcim  egtzystea-. 
jĉ ę •Euiropy. Tu należy także kfwe^tja (re^yj^ka. Nie 
można tej sprawie po bktzeńskoi poświęcać osrtatmie- 
g o  im ejsca, gdzieś >rNa marginesiea. Każde słow o, ja
kie padnie w tej sprawie, krrzeba roa^tr.ząsaiąć i ipo- 
ważme rozważyć.

-ŵ saą tej «całej polityki państwowej —  pisze wS(°- 
wa Polskiie“  jest utnzymaniie tfinooUi obtromnega wo
bec ^Naemî c i usałiowainiie aMedopuseaczeiniia dx> poro- 
csumiema saę ich e łtosją. Śnodfkiem do osiągnięcia 
druguej części, tego programu jest zgodne (\vsp< ż̂yci*2 
gąsiedizikae z Rosją, a ewentualnie w pra-ysctości na- 
wet zawarcie z nią sojuszu. Niestety utrtzvmywa(U  ̂
się bolszewików przy iwładzy w (Rosji raeziniernfe 
njtmdnaa realizację tego- pfawi. Naprawdę 'bowiem do 
bco i  pewne stosunki z bolszewikami są niemożŁiwo, 
gdyż wykazJUiją oni stałą tendencję do podania ręki 
pppr&ez Polskę komunistom niemieckim i poniesie- 
fiis« w .ten sposób nia ^zachód pozanu rewoliijęji. A  co 
będzie kiedyś, gdy Sowiety sdę̂ E&rwailą? I na te® wy
padek sytuacja cae praedisŁaiwua się jasno, bo

wiadomo, toto wówczas dojdzie' do steru. Jeśli1 rządy 
obejmie silna wśród1 emigirtntów rosyjskich part ja ger 
mianofjiska, etosunek do Rosji rndal będz/ie pełen 
.tarć i zgrzytów. Rjzocc ułożyłaby się pomyślnie jedy 
nde wtedy, gdyby przyszłym -władcą Rosji została 
part ja, grupująca się koło wielkiego księcia Mikołaja 
iMikołajewicm i ib. ministra Trepowa, którzy mają

plan oparcia przyszłości' iRosji na1 sojuszu francusko- 
po-lsko^syjskini. Jeśliby to nastąpiło rzeczywiście' 
dopiero wówczas polska jpolityfca państwowa żeglo
wałaby po- spokojnych fiafeh“.

.To- są czagadnieim, od iktórych ma chwilę nie- można 
odrywać utwagi,!... K L  H r,

Bezpieczeństwo Polski nie jest obojętne
Francji.

jRairyż. (AW.) Onjejgdajj uft potfedwnBu semjaclkiej 
lomifllsljji dibj sprajw zjagrojnhcB ĵycli oświadczył, Her- 
jikHt, ze układy w spraiw&e długóiw międrzyso<jusiztti\r- 
cczyrch po&tępują wciąż w n(ajpinzyjańnjejs|z,ym duchu. 
iDługS FrainjojS — mówił pron̂ jea* — muszą być zaijb 
fżooje o» tę kwotę, o jolką zositały ofor$żęm)e pmetemsśe 
Fi|ati(cjl? do( Mcttnim W sfpirtaHMfie kwesft|i zaibezipffle- 
czenfta ośiw)iadlctzył oft, ii rząd frap^cudu wteźanae pod 
in\(agę każdą propozycję NSteauiê  totónaby mfeśicBa

Minister Skrzyński wyjeżdża
do Paryża.

iWa(ń&)rajŵ . (AW.) Minister Skrzyński wyjeżdża 3. 
tan. d|oi Pairyźa, gdzie poibęd(zJe wje ctzwoirtók i pią
tek. W sojbtotę udaje stię do Genewy, gdzie rozpo- 
cz.yu|a się w porfedzSąLek sesja Rady Ligi Natrjodóiw. 
jdiv Sfcjt^nsJkięgo) zastępowtal będzie płnefcfcs GmJ>- 
aki.

WAŻNA PODRÓŻ MIN. SIKORSKIEGO DO
WŁOCH.

(Wajrtszawia. (AW.) W kołach poli)ty,oz.ny&h bwiier- 
drą, że iniflubter Śiko^iki wyjadzie wlkirót-oe dó 
Włoch. Próc-z spraw ściślo -wojskowych ma on mieć 
potwiserz-oną ważną miBiję poliltycaną.

SYTUACJA W LODZI ZAOSTRZA SIĘ.
Łódz. (AW.) Z[w*ią|zek j^Praca44 uchwalił nafctępuj% 

eą rezofliucję z powodlu zajść w zakładach przemy
słowych Seheóiblera i Groehm-aama: ,yZebranie delega
tów Ziw. ,^Praca44 pogrtanawda przeciwstawić s-ię or- 
g.tifońaaicji zam^eieonej przez dyrekcję i wzywa całą 
kosę robotniczą w przemyśle włókienniczym do bez
względnego oporu przeciwko zamachom kapitali
stów na warunki procy w przemyśle włókienniczym. 
Zebranie wizyty,7a ogół robotników do wyrażenia pnor 

przez wstuzymamie. prasy w fabrykach na je
dną godzinę, akceptując całkowicie .•tanofwisko or
ganizacji robót-uiczych wobec zomieirzeó przemysło
wych.

GŁOS WŁOCHA O POLSCE.
Rzym. (PAT.) 1 bm. W ^ opolo  d‘Italia4 4 poseł 

Orano zamieścił artykuł wstępny p. t Polska na ru
bieży doba a i złia44. Przytoczywszy nr?, podstawie o- 
statniej mowy miniBtra Skrzyńskiego niepokojące 
Poifcfkę zagadnienia z dziedziny p̂ od-iityki zagraiiilcziiej 
aa tor zastanawia się nad poioże-n.iem Polski wobec 
wsdhod/u i pifcize: Warszawa jest punktem, gdizie star
ły się wojenne siły wrogich sobie zasad- społecznych 
hcozlkich i połity-cfflnych, jes*t ona celem ataków zwy- 
cjężonych niechcących uznać poraź! i: we wizycie 
estońskiego mcniistra sipraw zagranicznych Puszty, 
w Warszawie pose. Orano widzi plan obrony pańsrttw 
ł-Hułtycikiich przed zaborczą polityką S( wietóiw, przy
bierających to> groźną, to pokorną postawę, albo ro
lę apostołów nowego mlŝ tycyizcmra. Zdaniem autora, 
Sowiety oibok propagandy wywrotowej dążą do 
ekspansja terytotrjałnej chociaż jeszcze nie zamie
ra ją  obecnie wystąpić zbrojnie przeciwko zachodo
wi. Bolszewickie szfkoły wojenne przygotowują otri- 
c<rów Afganów i Persów, co zagraża nawałą, azjar 
tycką niertylko Polsce, ale i innym narodom cywili
zacja zachodniej. Polska kończy pos. Orano chce u- 
trrymać spokój z Sowietami., szanuje traktaty. Do- 
pć ki wroga akcja nie wystąp oficjalnie i progagan^ 
(ia nie zagrozi niepodległości ojczyzny, cylwiiHżacji 
i relligjL, tnzeba utnzymać sdę w granicach dobrej 
wiary i prawa opierając się wsizakże na sile zbroj
ne; i karności ducha, których przykład daje faszy- 
s/kwski- nząd włoskie
SPRAWA KOLONISTÓW NIEMIECKICH W POL

SCE PRZED TRYBUNAŁEM HASKIM.
Patryż. (PAT.) 1 marca. Prowadteoine w mieszanym 

p-;isko-uiemiiedkim trybunale rozjemczym rozparwy 
dotyczące kolonistów niemieckich, których kontrak
ty <Mórżawine i tytuły własności- uznane zostały 
>P-rzez Rząd polski, jako meobowiązująee, zakończy
ły  się w cz.wairtek po dłuższej ’ 0‘broade przedstaiwi- 
ck la  PoŁsiki Sobolewskiego, który Twelokrotnie m - 
bicrał g%os, -zbojagąc w ciągu kilku godzin tezy nie-

sfię w ramach Traktalńi WerśalsŁiego. Niemcy mają 
potiejbnfo podjąć plon; b. kąnfcIleT0a Cunjo o  gwanaiń- 
cjach pokojowych niad Ren)ean. Jediiljak njie pocżjynl- 
ły ooje dioitąd pnopozycyj, totóreiby rozciągały się na 
gaakRae z Polską, Gzedhobłoiwiącją i Austrją. Dia <wn6- 
w1ie(r.|'lą kwesitjfi zajbeizpfeclzjeinfia zatproponł3(wtała Fraht 
cjja z)w(oIar.pe konferenycji do BarukseJS. po sjesji Rady 
Ligi Narodów.

rnedkde. Pinzemóńvaeinae p. Sobolewskiego było bar
dzo rzeczowe i wypełnione argumentami prawuemi 
WKlfldego znaczenia. Sobolewslki zakończył oświad- 
ereniem, że odrzucenie żądania rządu ni endeckiego 
opiera się przedewszystkiem na fakcie niekompeten
cji trybunału w tej sfprawie. Naradly tryibujnału po
trwają jeszcze kulka dni, zaś decyzja spodzieiwana 
jt si z początOdem przyszłego tygodnia.

RZECZOZNAWCY W  KOMISJACH PODATKO
WYCH.

i(A1W.) Ponieważ udział odpowiednich rzeczoznaw
ców w pracach Komisji do spraw podatku przemy-, 
słowego w wielu wypadkach dał dodatuie rezulta
ty Min. Skarbu zwróciło się do wszystkich Izb Skar
bowych i Wydziału Skarbowego w Katowicach ze 
wskazaniem, iż (Współpraca nzeczoznawców podąto- 
na jest nietyflko przy rozpatrywaniu opodatkowa
nia. oddziafluych branż hand-Lu I .przemysłu i ae wo
bec tego przerwo,dnaczący Komisji mogą zapraszać 
Tzeczoznawców stale na wszystkie posiedzenia Ko
misji*. Przy (powoływaniu rzecizoznawców polecono 
uwzględniać kandydatów przedstawianych przez or
ganizacje i zrzeszenia, lktór.e nie są upoważnione do 
składania list, kandydatów n a ' członków Komisji, 
a pireedewszystki-em praedstarwicieli organiizacji dlro- 
bnych kupców i rzemieślników.

CO INNEGO MÓWIĄ, CO INNEGO CZYNIĄ.

'Wajrs®ajwb. (AW.) Wczoraj ro-zjpoczął się trzydnio
wy zjazd' sjonistów i całej PolfckL Przybyło około 
200 delegatów. Ptrezes organizacji sjonisrtów, Dawid 
s îhu w przemówieniu powiitalnem ?vs(kazał, iż wstorze 
s-7.kni'e Polski jest czynem sprawiedliwcści* dziejowej, 
z którym solidaryzowali się syjoniści. Następnie pnze- 
mawiaili p. Reich i poseł Tĥ on-.

JAK GDAŃSK ROiZDZJELI POŻYCZKĘ.

Gdlańsk. (AiW.) Na najblfczem poufnem posiedze
niu Rady miejskiej rozpatrywany będzie projekt po
życzki zagranicznej dla gminy Gdańskiej. Pożyczka 
ta ma wynosić 37.5 miij. guldenów gdańsikich z cze
go 10.900 tyś-, przeznacizono na rozbudowę zakła
dów elektryfikacyjnych na Raduna, 1 railj. na wosdio- 
ciągl, 5 miij. na rozszerzenie sieci dbktryfikacyjnej. 
2.200 tys. na budowę portru Kałserhafen i rozbudo
wę slkładów, 11^50 tys. na innie urządzenia portowe, 
1,875 t̂ rs. na moTve filtry, resizitę na roboty ziemne 
we Wtzewrozu i okolicach położonyzh nad Watsłą, 
a przeznaczonych na budowę miesekań. Gzęść po- 
ż îcaki będteie być może przyznana na lat 10 Radzie 

Portu.

Prowizoryczny traktat 
niemiecko-francuski zawarty.

(Fairyi. (AW.) W sobotę fran.eusiki mindister handStu 
P.aynald, oraiz, pirzew-odnicizący delegacji niemieckiej 
Tłendelenburg podpinali prowdtzoiryazny układ, han
dlowy framcufcko-ndemaecki, istanawiący podstawy 
przyirfziego traktatu. De facto Francja zgodziła s-ię 
udzielić towarom niemiecikuan MaaiizuM' największego 
uprzywiiejowonią o ile chodtzi- o towary eksportowa
ne. Natomrast Niemcy zgodiziły się na klanzuilę naj-. 
wćękfcrzego uprzytwailiejofW'ania bez ograniczeń. Ofloree 
prowizorycznego traktatu mia trwać 9 miesięiey. Nie 
mtalotno jak długo potem ma trwać okres przejścio
wy. Obdie strony mogą wypownedizićć układ na dwa 
luimące prrzed. upływem termin®. Nremcy wtaczały 
g^>towość obnożieaida do połofwy ceł od niektórych to* 
warów -z Aiżacji i Dotaryngji.
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Dr Jan Frączkiewicz |
W sobotę, późnym wieczorem zimart nagle w naszem 

mieście, Do*. Jam. FrąK̂ zkiewuicz, znany, ćm iony po
wszechnie -ii sizaino/wainy letarg jeicLem z najzdolniej
szych iintoraiistófw- w Krakowie. Uradzony w r. 1874 
w Tarnowie, stklomozył tamże stuićlja gimnazjalne, na
leżąc do najjizjdoln rejs/z y,dh mazani ów. Po 'uikońjczemiiu' 
medycyny na Uniw. Jagieł*, był pnz/ez dłuższy czas 
asykteńtean śp. dra Par e niskiego’, poitean długolotmiitn 
prymaTijluiŝ Cffn szpiibaila 00 . Boniifrakróiw, iw .czasie 
wojny światowej był kommatateui szpitala dla cho
rób zakaźnych u 0.0. Boinifraltrów i w Łagłcwniltach. 
Ponadto- był Zmarły długoletnim lekarzem gaizowini 
i elieklt-TOwni mie-jskilej, a -od 5 lat spełniał o.bo‘Wiązlk!t 
jednego z naczelnych lekarzy miejskiej Klasy -cho
rych. Był również stałym lekarzem khusizjtoru PIP. 
FramcisAainek przy kościolle św1. Andrzeja. Na wszy
stkich tyioli stanowiskach oddał tysiącom ludzi w 
Krakowie i okolicy niespożyto aasłuigii, spiesząc zaw
sze chętnie z trafną poradą lekarską, częstokroć beiz- 
iinteresowną, a zawsze stateczną. To też klijenitela 
chorych zwrasitalia u aiłiego. miiem-ail z dnia na dzień. 
Czady na łzy, .cierpienia ’i boleści liudzi, miie odtoaiwiał 
nikomju swej usługi; W osita.tmiich latach zaprosiło go 
tak zasłużone Tolwanzyisitiwo koilomiij wakacyjnych dla 
uczniów szkół -średnich w Krakowie do współpracy, 
darząc gk> godnością ligo- wiceprezesa Towarzystwa. 
Mnogą ilością badanych przez siebie uczniów, wysy
łanych na Mnie wywczasy, mąjdrą radą r praktycz
nymi uwagamij, dostarczeniem kiolomji wakacyjnej iw 
•Porębie Wielkiej bogatego inwentarza, troską o los 
i byt tej instytucji', zaskarbił snobie śp. Zmarły nie
zapomniane i wdzięczne uznam ie u ty di, którzy z 
nim wspólnie pracowali. Znakomity Lekarz, cichy fi- 
htiitro-p, gorący pałrjota, wzorowy ojciec rodźmy, 
serdeczny .przyjaciel; czuły człoiwijek-Ockariz w doli 
i* niedoli łludizfciieij nieskaziitelny charakter — oto stra
ty, kltóre z powodu nieodżałowanej, niespodziewanej, 
a tak nagłej śmierci śp. Dra Frączkietwticza pomo&zą, 
histyt.UfCije, rodzina, przyjaciele i społeczeństwo.

Zmarły —  który był bratem śp. Kanonika ta.rnow- 
ekoiego, niedawno zmartegO' —  poizoLstaiwia żonę -i 
dwoje dzieci. Pogrzeb śp. Dra Frączkicwilcza odbę
dzie się we wtorek dnia 3 marca o  -godlz. 10 rano z 
kaplicy cmemtafrnej. W . K .

Traktat handlowy Polski z Czecho
słowacją dobiega końca.

Wattfsizjaiwa. (AW.) Rokowania o traktat haindłoiwy 
z Ozecho-fiłorwacją dobiegają końca-. Konwencja ko
lejowa jest już gotowa do podpisu, jak róiwnież u- . 
sialOno punkfty, które diotyczą tranzytu węgla pol
skiego przez Czecho^słlowację. Natomiast trudności • 
•eksportu węgla polskiego do Cizeeho-Słowacji! nie 
zasłały jeszeze usunięte. Postulaty, polskie co do 
eksportu produktów naftowych nie zostały uwzglę
dnione. Istnieją trudności co do uzyskania ulgowe-

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakanń honoru.
(Opowieść hMoryczna).

16)
—  A zatem... zatem dokąd znuerza ta podróż?—  

zapytał blady śmiertelnie Jerzmanowski, strasz- 
nem wiedziony przeczuciem, a jednocześnie włosy 
zjeżyty mu się na głowie.

—  Tam, gdzie Cesarzową wzywa obowiązek! —  
rzekła Muimfalnie księżna. —  Jakkolwiek nie 
mam potrzeby zdradzać panu jej postanowień, mo 
gę jednak powiedzieć, skoro mi honor twój da 
gwarancję zachowania tajemnicy. Jedziemy do 
Ramboufflfet, a choćby i do cesarza Franciszka, 
do Sprzymierzonych, by ratować dla Króla Rzy
mu coś więcej, niż Elbę, coś więcej nawet, niż 
proponowaną Parmę i Piącenzę...

—  Zdrada! —  zakrzyknął w uniesieniu Jerz
manowski. —  Jezus, Marja! to zdrada!

—  Możesz to nazwać, jak chcesz —  odparła 
♦chłodno marszałkowa. *— Jia nazywam obowiąz
kiem! Radzę jednak mówić ciszej, bo o ścianę śpi 
Kiról Rzytnmi, a i* jam do knzyku nie nawykła.

Jerzmanowska rzucił się jednak ku niej, jak bi
osem podcięty, i w twarz samą począł jej miotać 
śmiałe i wyzywające, niemali brutalne słowa:

—  Tajemnicy żądasz odeannie, pani i w hono
rze moim chcesz szukać 'gwarancji. A z czyjego 
to dekretu? Jakiem czołem? ZaKż zdaje ci się,

go kouityrijgefflitu eksportowego na cement. Impwtto- 
wane piwo czeskie- bęazie opłacać o połowę ndajsze 
sti awki niż dotychczas obliczając talk, aby piwo pil- 
zneńslkiie kosztowało dłwa razy drożej niż polsOde.
Z pośród innych srozegóftów umojwy hamdlloiwej Cze
si uzyskując 30 proc. zniżkę na papier pakunkowy, 
30 proc. zniżki na wojłoki i 25 proc. na otowie 
dziecinne i obuwie płócienne.

OSTATECZNE ZATWIERDZENIE PODZIAŁU 
ŚLĄSKA CIESZYŃSKIĘGO.

iWiąrszaiwta. (AIW.) Dn.. 28 kutego roizpaczęły się 
w Praiałzie rokowania .pokko^czeskie celean oiytaitecz- 
nej likwidacji spraw awiązianych z podiaiiałem Ślą
ska. Cie îzyńskiiegio, Spós*za i Oraiwy. Na czele delega
cji polskiej stoi prof. Uniiw. Jag. dr. Kutrzeba. Za
łatwiane mają być sprawy obywatelstwa, aonnestji 
dla prizestępców poidczas plebiscytu, Hkiwi-dacji ma- 
jątików, oraiz kw-estja dotasmientóiw.

Wieczór poezji Jerzego Brauna
Dnia 25 ban. odbył się Wieczór autorski poety 

vHdjo.rvua, Jerzego Brauna. Najjsymp^rtycaniejs-zą je- 
go cechą byilla atimiosteira w siali, która tak łączylla 
życzliiwLe preillegeaita T recytatoró)w iz tłjumnie zebra
ną puMiicznością-, ż;e nie mlMó się aini cienia niemi
łego w<iłażenia estrady T •wiidiofwini — było, jakby 
w śe-iisłem kółku dóbrycli iznajomycJh, jialk -w zacisiz- 
nym, Mcnnaintycizinym salonk idr. M. Girafczyńskieij, 
chr7.esitnej maaki „Rei jon u4 wr jeden z literackich 
/wieczórów hełjtoinioiwyich...

Ten nasta-ój niewątpliwie wywoła/Ła ogiromna po- 
pułamność Jiemzegio Brauna’ w kołach riterackio-atrty- 
stycznych KiralkiOjwa, piojpukinność, która jest prostą 
konsekwencją wartości pracy tiwarczej Brauna.

Ten milioidy poeta (kirakio/wslki stapia' w siwej twór- 
cziośći całą ganię najlis/tioianej pnzeaniaiwiających ele- 
meiLtów poetyckiich. PogilętoLenae refltefkisyjne, często 
Ofamo&ząice saę cio ziageudnień kiosmiicznych (eo -pioizo- 
staje w ścŁsilym izwiązta z tiryllogją, kisiężyctowyc-h. 
powi/eścii, na totói*ą B/raiiin oibecnie praicpj/e), sjpojnze- 
•nie na pnzejiarwy życioiwe w ich najgłębiej tiragicz- 
nych diziedmiinach, pona/d tem ivs'zystkfem bojiotwa nu
la, którą bardzo steizinie pioidlkreśll!ił jurtof. Boh P|o- 
chma.mki w słloiwie iws/tępnem, ictalrakteryzująceiii 
,,H-eljoin‘‘ i Baiaruina, — to spnaiwiiia, ze w praiwdę̂ wie 
pięknej, choć jesizicże hiieskondóńftow-afiiiej czasiean ' 
szaćie zewnętrznej 'Z/auiĤ nięlta poezja B.raiuna, mają 
wielki zastęp zideeydówanych zwoienn.iikóiw — a do 
nich i ja śmieui się zaliczać.

Niepotnzebnio w Wieczionze ipowtóiizono wiersze; 
jak „Zaiuoiiak i ,,Btii*yichu, znane z Wieczoru ;z girudniia 
uib. rota i z touiiitku ositatniegio, oaaz „Balladę O' Chło
pinie44, (którą słyszeliśmy niedawno na Ataidemyti 
Chioipcinowslkiiej, 'uaiządizioinej ’w Starym Teatrze pr:zez 
„Heljon44. Chociaż wliaściiiwle — dobrze się stało, że 
powtórizioino ,/Baliaidę44, ze wzglliędiu na recytację art. 
'dram. Heleny Buczyńskiej, kitóia wymiytkia' się nawet 
z saperlatywnych ocen. Niestety, tego nie mogę 
•powiedzieć o. O:dtiwoirzeai'iu prizez ,p. Buc/zyńsfką „Zmo
ry44 i „Strychu44 (iz wyjątikiean fnaganentu, gdy dzlie-
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pani, że w  żołnierskiej piensi są dwa honory, dwa 
sumienia, z których jedno każe mi dać życie i 
wszystką kirew za Cesarza, a drugie opuścić go, 
jak ten zdrajca Murmont w ostatniej chwili i spla
mić się, spodlić na wdekd?.

—  Ostrożnie! Waruj się, majorze! —  zagroziła 
księżna.

Lecz Jerzmanowski zgłuszył ją gradem dal
szych słów, co wyrywały mu się z głębi duszy, 
z pod serca wprost, krzykiem szlachetnego obu
rzenia, w któsrem czuć było żywą i gorącą krew.

—  Wielki Boże! —  zakrzyknął. —  Teraz do
piero otwarły md się oczy! Ale wiem już wszyst
ko! Za mała wam Elba i nie chcecie z nią wiązać 
swego losu. Umieliście stać i1 łasić się przy tronie 
w dniach świetnoścS, a wyrzekacie go się w dniach 
niedoli, wyrzekacie go się, kiedy "władcy jego gro
zi wygnanie... A kimibyś była, ty ,pani, kimbyścde 
bylii wy wszyscy, którzyście obsiedli dwór jego, 
jak pijawki, gdyby on was z nizin, gdzieś z przed
miejskich zaułków nie wydźwignął na wyżyny, 
za to, że mężowie wasi nadstawiali swą pierś na 
wszystkich polach Europy, ±e  bez zmrużenia po
wiek szli na każde skinienie jego w grad kul i 
kart acz y, nie szczędząc krwi ni życia. Staliście 
się wszystkiem —  z niczego! Z przedmieść dosta
liście się na pałace, w miejsce wyiszarzałego odzie 
nJa przyw<Małyście bezcenne tkaniny, i życie pro

j wadzicie beztroskie... A to z jego łaski! Wszystko 
z jego łaski! A w y co? Nie zdobyliście się nawet

cd biegną aa' sdarych I potem lęjka chStopca pozostała- 
gk>). Notomfcast ^Hiisjtoaya zupełale niemiożidjwia4* o A- 
mMe i stzariłattajgidizie wygflłoBoiia p. Buczyńska znółw 
świetnie, praeckodząc w śfpiew, trwwząc tem nieeły- 
saauą. nigdzie przedtem c/aanującą wizję spLotu poe
zji z muiziyką. (Tylko dlaczego z Araba zióbMa, Ży
da?). '

Saan autor, doskonały recytator, ozy może tyafoo 
auto/recytator, w ygłosi parę siwydh ostatnich -uitoro- 
Tdw, jak ?;Kirajobraz44, „Chrzest giwiatzd44, „Oceany4,4 
•i-t-d. Z oajjwięjkiszą •radlością muis/zę poldlkreślić, że Bram 
nie poprzestaje na ułudlnean zadbiwioimia się ras zdó- 
bytenni wawnzynaimli. On praiciujie wciąż, iidizile wciąż 
glęjbdej i- dalie4 'zdobyiwia pr/zez to coraz to dalsze; 
coraz wartościowsze hjosryziotnty. Ten rozdwój Brauna 
zamaciza sirę wyraźnie z każdym nowym wierszem 
jego. Dlategó zupełnie poi ważnie wchjoidizi on w pierw 
sze szeregi, 'poetów' już nie tyllkio MSodego* Krako
wa — jak dotychczas — ale Młodej Polski. Wifir.

ŻYCIE GOSPO D ARCZE.
BYDŁO I MIĘSO.

Gdańsk. 2. fam. .Unzędowe notowanie1 nzeźnii uniejskiei. 
-Woły riitiuczofiie pefeiiowarteścdewe 43—46, jmiięśne* młodsze 
i /ataraze* 32—38, śreebmo t.uozotne 30— 32, .stadniki utuczo
ne pełnowwtościowe 42— 43, młodsze i starsze 33—37, śre 
dnio tu.cz. 25—29, jałówlki i kirowy [petoowartościowe 44 
do 47, .mięsne 35—38. średnie 20—25, nnłodaież 25—35, 
cielęta gat 1. 80-H90, II igat. 60—68, Ml gat. 30— 35, IV 
gat. 20—25, ibanany i owce pełno.wartościowe 30— 32, mię
sne -20—24, śnednie* 12— 15, nieirogaciizaia ponad 150 kg. 
62—69, petnomięsmei ponad 100 kg żjTwneij .wagi 58—GL, 
mięsne 75—-100 Ikg ż. w. 55— 58 guld. Spędzono, między 
17—23 2. bydła .186 isizt„ cieląt .108 srt., o<wiec 209 BrtC, 
fn;ieroig._.081 isłztiitk. Przebieg —  owce —  popyt spokojny, 
bydło i  iiiierog. —  isjpnzediane. Ceny —  foanco rzeźnia.

Katowice. 2 fam. Notowania izboża ibez zmiany. Tendea- 
icja isipoikojrua,.

Poznań. 2  fam. Ceny w łmrcie za ,100 ikg fir. stacja zała
dowania, ładunki iwagonowe, doistawa nia/tychmiasto-wa. 
Żyto (cieara itranz. obrót 30 tonn) 3125, psszend-ca 38— 49, 
•jęazmień farow. 28 i pół do 28 i pół, owies 28 i pół do- 
30, imąta żytnia 70 pioo. z sworfdean 44 i pół do 43 i pół. 
65 proic. 48 i pół, psizemm 65 proc. 55 i pół do 54 i pół. 
ospa (żytnia- 20, pszenna 31 d pół, ziemniaki fabryczne 
4.80, (płatki aienmiacaane 22—23, /seradela nowa 14— 15, 
(wyka 18—2050, jpeluszika 19—21, gorczyca 40—42, grocu 
pO(lin;y 21—24, Y irtoria  30—34, łubin żółty 14— 16, niebie
ski 10.50—42.50, tatarka 24—26, /koniczyna czerwona 160 
do 230, biała 200—250, żółta 60— 70, isz/wedzlka 100—130, 
w* łąaik/ąjęih .23—28. Kieiramdalkd flppzy eitaeijaoh nadgranicz - 
mych ipomiad ’ lâ ipófiobdóinire epoktojne, pópvt <rrvT
izboiże chlebowe.

Warszawa. 2 hm. -Podaż mąk;i amerykańskiej znaczna, 
zbyt .utrudniony', ponieważ kupcy wstoymują się od tran 
(salkicyj iw prze/widywaniu r.ntiiżikii. Importerzy gdańscy ła
du ją towar na beałkukL, (wysyłają do iWsairsiziawy, mayąc na 
dzieję osiągnąć wy-ższC' ioeu. Riobiiouo tiwisa/keje' Lna uią- 
,kę ameryk. gat. NelsiOn, Cewdar Patent, Citoba (w work. 
płóc.) po doi. 12, franco wtag. Gdańsk 'liub po- zł 65— 67 
iza 100 ikg fr. wag. Warszawa (z pod. obrot.).

/Warszawa. 2 /bon. W  oibro-tacih prywatnych notowano 
m  100 kg fraimeO' &&. iziaład.: piszenim 4225. żyto- 34.75, 
owies 30j50, jęczmień 82, otręby pszenne. 22, żytnie 19. 
m atadiy Iniaiiue 21, nzepoJkoiwe 25.50, nzepak 55. -Za 1 kg 
franco Warszawa: mąka pis&ennia 50 proc. 0.65—0.67, ży
tnia 50 :pro»c. 0.54. Podaż duża., izapotazebowanie na wszy 
istkie ziemiopłody wogóle małe. Obroty mąką ■ żytnią t  
pszenną nie/wiełkie, zapotrzebo/wainLe dużo przewyższa 
abyt.
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na cień wdzięczności! Na nic, zupełnie na nic! 
Dworacy nędzni i podli!...

—  Zamilcz! —  przerwała biada z gniewu i zra
nionej dumy księżna, chcąc rzucić się ku wyjściu.

—  Nie zamilczę! —  wybuchnął major, zastę
pując jej drogę. —  Ból ten pali mnie gorzej od. 
otwartej rany. Jam dostał tylko ten krzyż i te 
szlify, a oddałbym mu wszystko, ostatnią kroplę 
krwi za to, że Ojczyznę nroją obudził z letargu, 
że naród mój popchnął do broni, de życia! I zo
stanę mu wiernym, wiernym cio ostatka! Przysię
gam, że dziś jeszcze odkryję waszą zdradę i tej 
jeszcze nocy szwadron ułanów Gawrońskiego o- 
puści was i w galopie pomknie do Cesarza! Ja 
pierwszy siądę na koń i jak wóehr polecę z wie
ścią o zdradizie! A wierne gwardje cesarskie uwię
żą was tutaj, w tym pałacu i cała intryga zostanie 
zgnieciona! Tego zaś Szu/wałowa związanego od- 
stawim do Fontainebleau! Górze zdrajcom!

—  Krokiem stąd się nie ruszysz! —  krzyknęła 
z wybuchem nagłej nienawiści —  bo w mojej je 
steś mocy!

—  M e jestem w niczyjej mocy, póiki’ tę szablę 
mam w dłoni!

To rzekłszy, chwycił broń, którą złożył wraz 
iz czakiem na fotelu, i przypiął ją do pasa.

—  Na szablę —  odcięła księżna —  znajdzdean 
cntetyJko szable, lecz i pistolety!

—  Kto patrzył śmiało w paszcze dział Sommo- 
sierry, nie ulęknie się dworskich niewieściuchów, 
choćby z bronią w ręku! (C. d. n.).
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Ha straiy całości.
Kipjków, 8 (marca.

Zrja&d iriłcóskł iza/kończy! się wyborem nowego 
KocBÓLnegso łftomitefcu AkademicikiiegOj w sktod 
którego ttcsaK przedstaw iciel korporacyj i Mta* 
(fadeży WBzechpolsk. Stało się to po bezowocnych 
Yoktowtamdac-h a „Odrodzeniem4 4, które z (niewdadb- 
mych przyczyn zastrzegło się przeciw udziałowi 
w  N. K. A . —  Organizacji MtacMeży Narodowej 
(O. M. N.), a równo crcśnie zażądało dla siebie nie* 
pro-porcjonainej ilości mandatów w składzie N. K. 
A.

Kłub Bloku Narodowego (utworzony 'na Zjeź- 
3zie z członków i sympatyków Mtod. Wszechpol
skiej i kiorporacyj) nie m ógł uznać' za słuszne od
rzucania wyciągniętej ręki ze strony O. M. N „ z 
drugiej strony nie mógł folgow ać ambicjom „Odro 
dzetóa44, 'które nie reprezentując- nawet jednej 
czwartej młodzieży, chciało stanąć na równi z or
ganizacjami tak dziś silnemi, jaką jest nieodparcie 
Młodizież Wszechpolska. Źie jest zaiste przyzwy
czajać kogoś przez cztery lata do przekonania, że 
jest równym drugiemu!...

Pomimo to, że w  N. K. A. nie wzięB tym razem 
udziału członkowie „Odrodzenia44 i lewicy, zapo
wiadając krytyczną i lojalną opozycję wobec na
czelnych władz akademickich, zasada 1 -fakt istnie 
Bia tych władz został już dziś powszechnie w sze
regach całej młodzieży i na -Zjezdzle uznany.

'Młodzież Wszechpolska stanęła na straży utrzy
mania zarówno zasady, jak i taktu. Strącono na 
nią ten ciężar, przypuszczając, że ją to osłabi’ a że 
pod naporem tego nie nowego tzrettą manewru o- 
dosobnienia, ugnie się siła organizacji, a nawet 
może i zniknie „zmora44 •wszechpolska.

Przeciwnicy nasi mylą się. Zapominają, że ta- 
kaemd metodami, jakiemi oni dzisiaj walczą, wał
czyli z szeregami wszechpolskimi ich ojcowie 
już od' łat trzydziestu. I zawsze ta walka wywo
ływała skutek wręcz odmienny, bo wzmacniała 
obóz wszechpolski.

'Stanęliśmy chętnie na straży całości. Krytyki 
się nie boimy, chociaż wiemy, że nie będzie ona 
przebierała w środkach, pomimo, iż skojarzony 
blok wrogów nacjonalizmu ma wśród siebie gru
pę, chorującą na {monopol stosowania w życiu... 
etyki. Celem naszym, skoro już mamy ster w  rę- 
ku, będzie tak nim kierować, aby zjednoczyć pol
ską młodzież w  silnej organizacji, utrzymując ją 
na dotychczasowych 'podstawach integralności na 

.rodowej polskiej, służyć -wszechstronnie interesom 
ogółu >i nie dopuścić do głównego celu jawnych 
i ukrytych wTOgów —  a mianowicie do rozbicia 
wielkim wysiłkiem stworzonej ogólnej organiza
cji. 'Do współpracy zapraszamy wszystkich chęt
nych i dobrej woli. Oparci zaś o szerokie masy 
młodzieży, nie obawiamy się pustego krzyku gru
pek i jednostek. KI. Hrafoyk.

(Od specjalnego korasoondenta „Gońca Akademickiego".
Wiltao, 27 Lutego.

W  niedzielę rano, o godzinie 8.10 z&ijechakśany na 
dworzec wciLeńsikfi, w itani z eutoizjlazmcuean przez mto-
djzfeż akademicką WH?|n(Et i jej rep{nez€tkarków z MlSe-
sfccłwftga KcjmiitefJu Akadetn. Przyjechały równocze
śnie: ddegiaoja warszaiwslka, krakowska, poznańska, 
gdańska., lailb-eGste i lwowska. Każda prawie delega
cja  mMćt osobny wagon. Nastróg wśród delegatów  
pmzawyborfny. W  dłrodzc nastąpiło ogólne zap/oznalnie 
toiwaLtzytłklie. Starzy pmz^wódćy zjazdów alkademilc- 
ikich witała silę serdecznie, mlOicM deliegiacl zapozna- 
wali się pemliędtzy m ihą.

iWe Wlidinde odinazu pioiznać sprężystą rękę orgaditsa- 
eyjną. W szystko idzie., jak w zegarku. Otrzymujemy, 
tagttyrr.iacye, k(wateruinkl, gościnne kiolćżafiiM służą 
inńornimtcjamli. Pomimo- długiej podróży, nikt nie my
śli o spoczynku. Zaledwie złożyliśm y bagiaże w pr.ze- 
snoczoinycih nam mieszkaniach —  oidlrazu sarcfkaomii 
po1 ŝ etnzyferftJTm śmjtegtu, który wp|bti<łzlił zrozumiałą 
dla wtsżystkMi siec^ację, udiakśmy saę do 'kościoła.

PIERWSZY DZIEŃ ZJAZDU.
Pio urocz ystoini mbiożeńptwae celebrowaniem w ka

plicy JagfciTJomćw piszcz ks. bóskupa Barndtimskaeigo 
-rozpoczęły saę o gjoda. 11 m. 30 obrady 4-go zjazdu 
ogólno atodtamkkdegio w siali ^liiadecMch Umiw. Stje- 
Żac(a Ba/ttcotego. Zajazd otworzył paizewtodhficząicy ma- 
czelinegio kotmE/tetlu akademickiego, kol. Wojcftełcjh 
Jaxa Bąkotv(skE, w itając w pucknych słowach zebra
nych dofstoijmkćfw, gości i kolegów oraz wizylwa.jąc 
do mc&czetria pamięci Zmarłych pro/feisłorów: ś-p. rekijo 
ra Św^cficlktago Borzęckiego, Butnd\ziLńslk)Lego, dzfrafe- 
czy społecznych i politycznych w osobach śp. to9. 
Kajzfrm&eptjn LntoisAawsjkliego  ̂ poista Zygmunda Seydy, 
*bcflia<lei{cj i męctzjeeijrfka ks. BiudMiemficłzia i wreszcie 
poległych .w ctaomjte pofctągfi majeeteflu Najijaę&fejsEeij
REeczypocipioaiitieij —  ułanów 8 putkiu

W  dalszym ciągu pozdrawia mówca zaprzyjaźnio
ną młodzież frar^ltffcą, bcigijoką, ruimińską,. czfecho- 
filowjaicką i inn,e. a w tej Liczbie* dbiwiliojwo po:z(biarwiip- 
■ną ojczyzny m tafeież rosyjską, ^hudjującą na emi-
grajeji. Wires‘Z5ci-e zapownia, że cbria/dicon zjazdu px®y- 
śiwlecać będizce dojhro maircidu i pańsitiwa.

Z kolei' nias.tęjpiiiją pciwitialne przemió/wienia licznie 
zebranych g/ości i delegatóiw. J. M. rektor W. Dzie
wulski życzy zjsazjdbwl skonsolcdoiwalnca opEm.ja aikia- 
demickłiej, p. Weijeiwfofda Ratĉ kiw licz podkreśla zra-

c-zenle pracy dlia kresów, w imieniu noftehaJ W ilna 
skRjadia życzenie piomyiśilin.yidh oiba-ad. wijceprezyden.t p. 
ŁoBuicJowtski, bfiwtzę oMabfków w yw ołały natchnione 
stawa fckiuipa BaindliŁnsjk̂ głOi, kr-ółtko, po żołniersku, 
wiita zjatzid prezes wileńislkl.cgio kjomiitetu piomiocy mło
dzieży akadeim., gen(etral Tti/pafekiL

■Szereg piciwlrtań, w imieniu poszczególnych arodo- 
wii-ik otlwiieTa prezes- wiieńtMego komitSetu akademl- 
(M ego kciL Mâ iciniowjslki, następnie po przemófwće- 
niiiaeh kolegów: Gair̂ zyńî kikigio (tPoznań), Dofbosizyń- 
sndięgioi (•Gidlańsik), Bleieclkruetgo (fKraikićiw), We Cr p iegio 
(DuMIin), Sitahlia (Dwów) i S-teeazcjw^iHęgo- (jVVb;:sza- 
w;a) pnzewoidlnieząicy odczytuje d'eipes(ze poiwiftallne.

Między imnyarl nadeszły telegramy od.1 J. M. ks. 
-Rekitofna Utf?i. Jaig. ZtetneoTinian^a i J. M. Painja Rektjo- 
ra Afkajd. Góratczej, Kpaluszegio.

Pleawsze posiedzenie pletoianne zaikohozono przy- 
Oędieon przez. aUdlafmiâ ę w(r(Lcisik/u o w(ys|a|r.flu pinzerz 
preizj7djtLm zjjagidu depeiShy połwfitaBriaj dx> Pneaydfe^N 
RzpSfttej.

Pio pcze.rrwie obiadowej mzpioczdły się oibrady ko8V* 
■wieirjtju scnjjcrów oraz piosizicziególn yich Mtibójw.

O g. 6 m. 30 zebrał się na narady Klub Nfairodo  ̂
wy w celu wybrania prezyicljaittn 1 omówienia takty
ki na zjeździeu

•PnzmtodaTflcirącyim khibiu zjołŝ haił kM. Biedelc^ z Krtaf- 
ko(wia. Kiluibioiwi Nar-oidoiwemai wypadło odegrać na 
zj;eżidizie rajpotw(aztntaijszą m ię, gdyż skupiał en aib- 
€pli!itr;.\ą wjętosgość detagatów, a picmiaditto w jego size- 
ręgaicih zir̂ fe(zjty sfę r(ajŵ bL*tr<kjsjzi& jedt)os.tkii stpóle- 
czufcścl? akajdieunEfoklcj. rL knaikioiwsikiej dellegacji d’o 
Kluibu Narodoweg'0 przy-tąpili kioil-. Bielecki A, Kań- 
tk'4 Lehicrtycz, Tafi’atEjctw&czfDiwVil39 Jal&Eński, Sikiolriai, 
Gafdosmskfl, BIieiriow(?(kI; hiospiiltaimtamii Kilubu bylf: M- 
chiAjki, Kosjtefckii1 i P«rtrio|kiońejkiL B)es®ta czllonków 
w liczbie czterech należeli do Kliihu „Odrodzenia4*, 
kol. zaś Jelieńekti z ,ybeizp£jTttyjnteij“  Ifety pinzys(tąp̂  
do.. .  mr&irfchistów.

O g. 7 m. 30 ro>zjplo'azyina się drugite plenarne po- 
sledlzeinie, na któreon dokonano wyboru prezydju-m 

j zjazdu oraz prezes ó/w komisji. Na prz.ew-odniczą;ccgjo- 
zjaizdu jcdnogiliośnie p;c-wo-liano kol. Aleksanjdra Mar- 
chTjcjwfskiego z Wifflma.

Na asesorów zostali wygnani kioledzy Pisłkor&M, 
J.211 jkdcwficizi, Mictoląki! (Ktrhków) i Blake, kandyda
turę kitŚHryich zgtasr} konwent sen jorów'. Lista ta u- 
zysfeła 5-5 glo)S.óiW, tj. aib̂ olutrią witęksizsośe, 00 od-

inatzju pm êsądżOio k^y liŝ jy zgtas^mjej pn&er nuolej- 
sepść.

lis ia  kloniwentu uiwtzgł̂ dhElałia wsizystikie watanfeg- 
sae odhatmy, rejprezento/wane na z|jeźdkie. Plrzeclw 
nicy listy kłonwemtjUi domagali saę głosowania na po*, 
szozególne osoby, a  nile na listę. W niosęk teni je? 
dnalkże ^ostiał odirztuc.ony 55 gSiosami przeciwko 45, 
przy o-kxHi powstrzymanych. Byłą to jakby .pierw
sza próba scł więksaośici' —  Wszechpołaków i korpo
rantów, mjniejbtziości, —  zibioOdo/wanej lew icy i Od- 
ncdkei^  kitópe w spramtach takJtycg^ycli w yraicje  
zerwało z dety^hazjadawym bflobfiepi nJarodOfwym. Na 
sekretarzy zjazdu jednomyśilaiie powołano kio Łęgów 
Szlagona i StŁadka.

DRUGI 'DZiTEŃ OBRAD.
W drugim dniu roz(pocz.ęlto plenarne posiedzenia

0 gpdz. 11-e'j imin. 30 sprawozdaniem naczelnego {kjo- 
mitetu akademickiego. W  chwili, gdy iprzewodnlezą
cy zjazdu udzielił gtaeu (kół. Bąjkowskllem/iL, leiwSca 
de mor istne icyjjnbe opusam i salę, pragnąc w ten spo
sób iziaznaczyć, że nie chce przyjąć na siebie odjpo- 
wiedzialinoścl za działalność N . K . A . i związku na- 
Todo-wego młodzieży, do którego dó ostatnich dni nile 
należała.

PoŁbsthje jedmąkże uh sa l praedstajwfcietJ lęwŁcy 
w: prezjdfjutoi, kot. PStekjausJki, co sitrwfierdzało, że je- 
dnigkże kwk^ bhtiźe iteida# udział w zjeździe. Wie tu
l€wic.owrcó,w ptow-ra-ca zresztą annemi' drzwiami na 
salę, słuchają/c bardzo* ciekawego sprawozdania Idol. 
Bąfooiwsikiego.

Ze ?praw--|oizdania itego /widać, jak iwlellklleg piracy 
dokonał Niaiozetay K bm itet’ Akademidkl-, w  sizozegół- 
ności na terenie imuęidlz.yiiaródoiwym, gdizie. po!lś'kła mió 
dzież 'akademicika rzajęlta przodujące stanowisko. 
Dizoęiki taktow i a- pracy poszczególnych członkóyw 
N . A . K „ udjało1 sj>ę wreszcŁó zlkwlidowalć notzłato 
śród) mtodz)jejży ak̂ idie)rmjc2djey, skupionej obecnie w* 
neuMcwiytn związku, poza którym zaitajd/ują sdę ojbe- 
cai|ki icżyrk}2k% nfce stojące <nta stałn|ołwfiisku państw ^  
rwym.

Diziś wreszcie zasadia praworządności (zatriumfo
wała iw życiu młodzieży, a niewątpliwie do tego iw 
dużej mlerz/e. pizyozyniła saę spokojna 1 poizbawióna 
szowinizmu partyjnego- polityko. N . K . A ., a iw szcze
gólności przewodniczącego Jtoy-Bąko/wskiego. NEc 
też dziwnego, że mówcę ujagrodizioinb. długo nlLenmlkną 
cemi icikkiî kaariii. Z  kolei kol. Jodzem&ctz odczytał pro- 
totkuł kom isji rewizyjnej i proponujje udzielenie abso
lut otjum . W niosek ten popiera w Imieniu „kilubu ua- 
iodow egoa Ikoł. Bielecka, zaś przewodniczący kiujb/u 
„Odr-odzenia44, Ukoi. iBołak, czyni to  samo w imieniu 
ugrupowania, które reprezentuje.

Pb odczytaniu oś|w5!aidcz(euia iieiwley, nadesłanego 
do prezydjfumi, iw któryan młodzież łe/wicowa zajęłła 
podlane rwyżej śtanowlsiku, głte iza/bleżra prZfedsbawicŁel 
Gdaiństo, koł. Bolhoezyńslkl, kitóry sidwatkidza, że »te 
wfcteędtjitei le^Dba iwyłom^wtŁai isSę ^ po <My|s(óyp(Iiny i 
gwaktiłą zaisgidy prawbnządfrbścli, bo otjo w; Gdańsku 
ikłcted̂ iy, nfelteżący djo ugnupbwań łewTiiic|oiwycih, cpie 
(twjontzyM ostohm ĵ rady, k te  filfiaiK m  stajnbwiiisku je- 
dyr.lej legcCtieij i£prazer.|llacijli' młjodlzljeży iw; posiliacŁ N. 
K. A . Gidaik|Z(CtlH|hi(e wyrażają ubdzjięję, że zjaz(d che- 
ery [Wfzunc/ĉ C więzy, łącząca całą młodzież polską, 
która odtąd praiooiwaić będszie zgodtfa w1 nb(rfado\wytn 
ziwliązku młiodiz&eży afcadcflulkiktej. Dśiwladczełiiiie to iwy 
wołało burzę entuzjazmu jia soli.

Po iprzemóiwieniach i iwyjiaśtnlen lach kilku kolegów 
w  sprawie nietaktów, piopełniioaiych przez sekretarza 
N. A. ;K., kol. Kaczorowskiego („Odroćbzenie44). rua 
wdecu we Lwowie, -zjazd aiichiwala- przekazać .tę spra
wę oraiz /wniosek komisja rewizyjnej do rozpatrzenila 
komisji ogólnej, p/oczem posie/dzenie pJlenarue zjazdu 
iprzeuwano. (Pło potadniu odbywały się poisteid.złefldla ko- 
misjjii îmopoimiOdo)wło-irbKikowfoj i ogóLntej.

Z  (k ra k o w sk ie j d e le g a c ji p ra co w a li .w k o m is ji c g ó ł -  
n e j {kol. L o b o d y c z , ja k o  je j  se k re ta rz , k o l. G a d om sM  
i' S tn za łk o ; w  kiodn/is-jl mm ołpcouociow7(M7)a iik ow ej pra
cowali k o l Dłetajgk.i, Tateliiem iJcizów^a, Jasliński, -Bje- 
ro-w/s/ka, MdcJuałiskii, Jeleósilci; w komisji stiafutowjej 
•V.7z/ięH ujd^/laił k ó ł .  SHikoaia), Kosjlfeiclklfi, Dcknihiński • 1? 

P s tro k o ó s k L  ,
PfOaiioai dyiskusyij nfalk^iy;ijfa. wysoki, zaś kie- 

fltcwjrjicy pG-sMziegdlr ŷch k o m h y j ataraiE silę łagodzić
1 usuwać dyisjoti|a^e.
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Dofnącą dyśkm^ję [wytwo&uł rwnfcsdk ■o udzMana/u 
sa-tyfefiaikjcjS żytćLoan. Wtąfeek «tem mat/umainie ©ostał od
rzucony glosami Klubu Najodoiweglo fi. „Odrodzenia44, 
uchwalono iniatomlilast; wjnfio/Sjak (priafwtScy], sjkiiemowtajî y 
(pmi0c(hr(k» ipKJdedydkon ânnaî Jirft dounagfajątcy ślą  zaiia- 

sjpflajw] togo ro(dlza$u w  anHia/rę otmża ĵtol m  ipiô  
śirfedinflatmjełm sądów; 'bofc$ottiow)ycih.

TRjZEGI DZIEŃ OBKAD,
Zjazdu poświęcony (był obradom tanfcy$nym , iz któ- 
tryicih tam /isja statutówa dokończyła- rozpatrywania 
popra/wek (do uchwalonego iprzera itrzeci (tlfwlOfW-
ski) statutu.
') 1) Ziwięjk̂ zio/no dłość członków Naczelnego Komitetu 
Okładem. /do ffiozlby 13, w ttem <8 twybtoramyóh ii' o fwii- 
ryiliiśtów. ,W (Liczbie fwliryUstów utrzymano przedsta/wl 
«oi,etó‘ „Związku Plo-Lsfcieh Ikłomparacyj44.

2) Wyfbotity idio N. K  A. mają (silę ołdbywtae gHoldą 
głoiŝ ofw.apife logWiBcajOłiitsgio.

3) Uteytmtaino dotychczasową maizwę ©wiilązfcu, (od
rzucając (projekt izimi-any ts&owa „mafiOdoiwy44 na „/pań
stw ow y44.

4) MiejsfcJołwjy łkjofrGfltetty iataHfontWkiije majją być my- 
ibietnâ fej przjez, gtejowiatnBe pośrednie.

5) Utrzymano miiedoipusizczałmośo* >do związku ży
dów, natomiast wyraźnie umożłSwilomjo przyjęcie do 
.Zfwiąizku młodzlaty tai y ch inairodioiwiości

Głównymi mówcami na [tej komisji!., prócz przewo
dniczącego p. Zziajmy., byMpp. Raoztawiskij a! Plilstar- 
sikfi. —  lewicy, iSltirizieszeiwiski —  „Odrodzenie44 ona/z 
(Sitiaibl, Kański d Ozenwińsiklr — ibdoiku narodo/wego.

Niewątpła/wTe (punktem ciężkości dnia -była koańisjia 
ogólna, n'a której omaiwlamo sprawę „oyumerus cjiau- 
8nis*, poruszając pnzyiLem oaiłokisizitałjt i^gadmlebiia ży
dowskiego na ‘tle iżyicia. pollskiiicih /ueze&m.

Niezmiernie ohiiteiresujący 'referat /wygłosił jp. Bty- 
puflkofwsfoł, podając szeneg oietawydh danych cyfro
wych, • sltwiendzająicyich mitewspótaimiość Hości ży
dów rw Błokce z ilością studentów żydów ma uniwer
sytetach onaiz szyibkli! iwizrosł odsetka żydówisńwa. O- 
(kjaizaijie się, ze (w roitou akademickim 1923-24 stosu
nek tein. (przedstawiał etę /w eposób mastępoijąicy:

•Liuidnośici twyznania rzyrnisfco-katóltckLegio amellMmy 
w Polsoe 18.144 ftysfięcy, -c;o istanówitło 63,68 pmaqec(t, 
saś ma mmilworsytetaich studentów1 itegioż eamęgo. rwy- 
(zmatnia (byHo- 68,41 pro-cenit, 'gireifoototoiMików 31,36 Ity- 
isięcy, ezyli .11 * fpdocemt e-tiudenttaw — 0,89 pro-cemt; 
tewiamgiieilafoów — 915 (tys-., .czyHi' 3,21 pro!cen,fr studen
tów — 2,42 procent’; praiwoeflawinych 3136 tysięcy, 
czydl 11,54 procent, staudentów 1,63 piroicent; <wyzai|a- 
tifa mojźejtscfwego 2389 t y Ożyli 10,49 prolGetr̂ ti, 
6|ttudfer(tÓ5w( — 24,74 (pnoiaeairt; ta iyeh iwyznań — ,16 
itylsięoy, ezyiii1 0,08 pro-cemt, s-tn/dentów — 1,98 pro- 
eenrt. -W no(kai 192&24 ogólna (Tiiezlbia albad.eirJilków 
iwiziroebi- o M4k]0 500 lotsób, w tern żydów 300. iPiomadito 
Izlba adtwoikaoka we Łwotwie ima, 74 ipirocemt ż-yidów, 
cJa(ś rja uniiiwiefrisyffiecil© !liw|o|w1?i,kJilm maołdzî ź [pK̂ lsIka- ^ta- 
mjcHw/i otreclrpe irjnlBeiJsIziosć, gd^ż na 6091 studentów, 
zaledwie 12.916 anożna izafliJezyć 'do* mairlodoiwośca -pol- 
sknej, nratomliâ t 2643 tlo żyldżi i 42-9 Ukraińcy.

Dane po:wyż^ae icraiz przyczyny naiury (zâ aidin.i- 
ezej sktoniły ,;K0ub IN’,airoidiO(wiya i „Odrodzenie“ (zgło
sić szereg wniosków iw spraiwiie żydotwsłdfej, e któ- 
•Tyfch podajemy iwinteek o „numeras ciauisus-̂ , który 
toznai, jak następiiije:

„Zjiap|d Ogóln|ej -Póflsfkftoj MJiojdlzI.ilelźy Akademk}kiiej 
iwi WHWSe, zrwtakżywjifcy ^taly li iw] tzaifeiwiaiźająao t(i|ytb- 
k£etm tjempfisq (postępujący fwlzjrodt ódlseftka sltjudęnjtów] 
iyri-ówt anja iwtyiźs|:jydh irczje/tnflalc/li ipaldkliidh, zwiłaisrz}czja 
ezłafś r\i Uin&wfeiTiSyTtJekfilę Katalmoieulzĵ  w/e Lw|o|wfe,
«|ą (umpwtelrlsyttecfie Wair̂ zjajwtilkiim, x\x (untĵ jenisytecfie dae 
gMIfomstciim w  iKira}koiw(ie i uli u:n|iwsemsytec(le StefajnM 
-Bartlocpcjgo (w- (Wlilufce, zî yaiżywjsłzy û | tof, że rJ?j9tęp̂ tw3em 
tego atceic|zy jesrt: sftiaBe poj:(tiąp(njąe|e opamjoiwjywja- 
nfóe ujaffpydh w]ó!ir|yidh sa(w1odów i wtjzysjtildlch diziedfefĵ  
npn:|2|g» życfe iBnjjeilekituaHn/cgo, spdłecpjniego 5 gó^po* 
dja|(crzegia tpr̂ sz jw(iio|g!i’ paióŝ w|c|w)oiścfi ipo(?S1̂iiej 5 obcjy 
tn#|m swfą stoktufrą dlucjhcwfą cBeimeinJt żyidóŵ kli,,

(W po0zmd1u liietaimoJ.ijsfj 'g^ołzy, jalką pciwyżdzy sjtaiî  
jwaediSflalwpa difia c|aj:̂ j ipdizyiśzftoścll (Niai]odiu a 'PaińSHwlal:

1) iZrwtilataa ślą m gciitącią (prośbą dioi rzjądu R êłczypio- 
^po®tej, by fw; cjzpjŜ e ija(k^a|jblferzyiin iwmłiiósł do Sejmu 
ptnojcjkit usrtajwjy oł ^umeirissi cfausiuŝ  dla wyiztn(a|niial 
mope ẑo|w]egp T(a wî zysitikiah uicfzdnllaóh .połlskadh.

2) Zwtlaitfai (s#ę dk> aiajdl fwydtzlcalotwy.di wyższych u-
by dó clhiw® mclhiw|a!!«(upai i wlpaicwlaidizento wl 

fźyc^e oiśta<w)y o  ^{'imetrus daushs-^ skorzystały w11 pe- 
wjrf)ej mjtecbte? a (prtzyipaldjająó^o  ̂film (pnaiw aiograin̂ ctzlendai 
l|cf )by t̂iĄdter|tów ̂ d ó w  n(a poszczególinych w ydzta  
tajcb.

3) :Wayw]ai I (ii|p0łwatżtt?J|i tnp):|T|e/I(̂ e wfliaidize aikaldemlc- 
telei, (by fw) aiajzlkf n)5euw(z)ględ4lei- |ia polŝ ulatów podjęły 
eta»̂ 3(w)ctzsą (wfaflkę o n̂(iwneaiufS! dlaiusiuŝ , waUkę, która) 
wftn̂ a) ibyć pwwtaldzjô ą cjhoióby pnzy aiżyó3u jaikn)aj- 
ofc|tatzJejâ cjh śmjdków^k

.'Nad wnioskiamlii tyimi axx23wiiinęłla- się ożywiona i nie-

ftaicrnife ohairślkltetrysityczna tdysiknî jao.. M&mzy tówfjdOk- 
.wfi kot. iBalkfofwsM (OMN) 1 'Luklełk; ((iltałcTw.) — ■" w
s/wolich wystą^piłeaiilaidh s)l)wi}ejwtzffli' fakt ils^nfer îa cnflę-. 
bC^kf4ae(ói|tiw)aj iżyd|0(w|4klęgo oitatz) konjiecasrloścu wfadkfl 
z  iżyidio(w|srtiw|eim̂  ale iwolokiby aife' izjajnrómć iw djejj
s-pmaiwiie iwynąinegio sitiaiuofWktka-, izlanznmjąjc jedkuotcze-
śnie imoidizlierźy .niairodionvejj ibcak pnogiramn. Niieoo. ho- 
gioznte;js,zK?m byk) sltaniciwlilslkio iręiprezentainta P . O. W . 
(kol. îcłndiilziejiew/iicjza, kitóry !pofwollu|jątc się na tLemjo- 
(kâ aityizm swej orgianizaicjd, pipajgiaąjł md/ojwodmió, ©e 
(WięjkjeizOiść żydów idakką. jest iod sizksodizeniia /P otee i) 
'jatko 'dowód syimjpaitji żydów  do PlołLskiil, pn^riaooa. on 
ten airgnianient., że pinzedeż w sacregach P. O. W . spo
tykam y (bairdizo iwlkiki ^jPolalków^ w*yzmami(a m ojże- 
sizawegou.

ifckanewkkio Ntobu natnoidoiwegio w ówiotmean pnzę- 
mjówikniu areleinoiwai )koL Rembliie3ińjstkli, (wyklaizaująo 
jedimoiczesnio (braik klonsek^wenicji fw /pjostępoiwamlu le- 
wiicjy, ikltórja, arznaijąic niebeizjpi-etcizieńsittwo żydoiwslkfe, 
nie m(a odwagi Ijedmak izenwać iz pnzesitainzaiemii ha
słam i ktoradtizmu ti: [wryraźn|te wys)tą(plijć iw, otopoĵ le inf 
iteinesu i:|;tedh)’Meg!a (pic^tiego, kitóry' \wymaga izolo- 
iwiania żyldów a rźy.cila iwiew^nętrznego Sipnierczeruekiwa 
ipotekkigo.. Jiedin f̂ijże) li1 k(wf!c|3i ^aic^yp^) bliediz jz)a| obo- 
cqe/m 'r| | (:|dtetA^m i  fctiEgir.Jlief cldraiz ^zybcjlej, 1|ajk, fiz 
wjkiró'||2| m oże gt> djppędjzii.

Po ire/pfliic-e <p. PrT i »• c; ■ -ro gftos- jev'(zc®e irasz izabrał 
ireteremt, p . .StypanUkicwski, iwysuiwająicy sizemeg :diru'z- 
goozących iroiziumorwania przefciiwniików airgnismentów. 
Wykaiziaił ian przeidewsiz y ît/kleim, m  metfoida walki' oibo- 
izłu mairodówiego iż żyldaanli i  sam (Pakt potruszenia spra- 
i wy ^niumicmis idiaiusuis*4 pnaeiz izjaizidy aklademfilckie 
m iały -ten statek , ,że idiziilś rw taieni/u jpofeMoh organi- 
iziacyy ((llewicioiwych) juiż ,nie pnzciniawiiają, żyldzi, a  prze 
(cież jesizoze tak niedawno na (wsizedMldh tontóren- 
cjach pioirioziumieiwaw^oziych nie obchOid)ziło się be/z 
,,Polaków44 wyz/na.nia mioijiżjesiziorweglo.

Na tern zakończono idyskusję lOtgóilną w  s.pnawite ży- 
dowisfcilej.

(Komisja iziagmainicizma po (wysłuchaniu otozennego 
sprawoad-ania p. KemJbtieiińslkliiego iz kionignesu € . J. E . 
.oraiz 'Z (d/zliałailno/ści [wywiadu iziagraniiozuogio* N . K . A ., 
fuidizJiteiliia (tej ostatniej a/bsioJlnitomjium, przechodiząjc do 
spraiw bieżących. .Siziozegółnijej dużo m iejsca poówię- 

■ coino isiprawom sttosunlków gdańskim, jpoiwołiująie dla 
spra/w tych specjalną podkomisję.

iW dysikusji 'zabiCirał gffios fimtei|aettn młodałŁeży IkJrteu-
Ikowisjkliieij klol. KańsM  iw spiraiwie ,iP!ax Pomiana4 £ (mię- 
id'zyniainodoiwa organiizaicja Ikaiiloł/iickia), Kongresu C . J. 
E . i' .Deutsche Sltfudeintenschaiftt. Kod. Kańsklinbył: iwmio 
slko/dajwcą ŵ  tąpma(w|ile uidizlieiięnjia lajbsioduftołrju-m Wy- 
dizliialliclwU -Ziaigiiadi&aziTtemii, (kitóry.tlo (wniosek przyjęto 
jedmjoglntMie na ikicmilsfi. Z najważimiejstzycb spraw  
(wysunęły się pilzie-dewszysitkfilem sprawa Gdańska i 
SiK̂ uir:\eik dlo sjtindiem/tćw attejmlfcfzkliicih. (Sprawy -te o- 
niówiimy osobno —  przyp. Red.).

CIZWARTY DZiTiEŃ ZJAZDU.
W  c-yjwa/rt}^ dniu oihriad odbyto- się piena.rue posife- 

dize.nie Zjazdu. Po/zpoezęto-doizjpajtirywainiem .wmosków 
komisji ogóimej, które .r.eferoiwal kiol. Pilik.

Postanowiono’ zwrócić się 'do odpowriedmiich włiadiz 
z  protśibą o udzielenie 50-jpiioceinitiO(wej Eiiiżlki dla alka- 
(demików ara pinzejatzd kolejam i w ciągu całego noku.

W  sprawie ikoiripioiracyj przeszedł waioisek kod. W ej- 
itikS, dom agający się prawa reprezentowania- ko.rpoira- 
•cyj (dla Związku Połlsikiich KlOTipoiiacyj •akaidemiiclldlich.

JednoiglOiśiniie p/rzyjęto wmioski: ko>L Pisuli w spra
wie piracy iwśród wtośc/nam, kbil. Buitki w spraiwie ipna- 
cy kiulitura-lno-oświaitoiwej wśród młodzieży Tobotiiii- 
czej.

Ożyw,?cną dyskusję iwywodiała s-prarwa niuneirus 
claus us na wyższych uczelniach iw Podjs»ce, ujęta w 
formie wniosku przez (kod. Stypulllkowdkiego. W crzla- 
9Łe głojSjO/wiainliia czia iŵ noiw| aidizer^em njumepa^ cfeuste 
wyip.ewiiediziiiajla silę 86 głoi^ów przeidilvf(kO) 20.

Na&tępniiie jednogdofśnile prizyjętio ,wniosek o» popie
raniu 'podskiegO' i' sboijklo.towaniu żydiowisikliego handdJu, 
a olbrzymaą [większościrą pioisltainowiiono» izwirócić się do 
od.powlieidnilchtwładz o miemiostryflilklowamie dytplioimów 
zaginaniczinych żydom .

Postanowiono wysłać poiz/dTOiwienie do młoidzieżiy 
rumuńskiej, waksząicej o o-diżydiaenie swych wyższych 
uczel/ni.

fiiwrfę oikJitókó\  ̂ wywjótah)' ośwlSadtetoeoi(ie kott. Lai- 
tykaj, .piraedisHa!w(3cl3©laj aiłwdizfielży ludówlcj ze Lwlatwlaj, 
że mtaM też, kitórą uiępreztł̂ tiuije, tzgiaidiza s9ę nta1 /wfpho- 
^adlzertie an̂ Jimemuisi cdiaususi, jako wjyrfjk zdecydotwa- 
niej akcjji me sttroh^ sjpo(łecjzień̂ tlw|a pótolkiego.

Płoisithnowdono domagać s,ię udizti-eleaiia Uniwersyte- 
fow i Idbekkiemu pra.w narówni z innema uczelniami 
państwowemu. Przyjęto róiwnież wniosek o  udziele
niu s/typein-djów Polakom , obywatediom ipaństw ob
cych.

W  sfpra/wle unfiwersytetu ruskiego wpłynął nastę- 
pojący wniosek:

ZJjamd Ogólny PolakSej M odzieży A|Ad6Mlcki^; w  
Wdlknie, etneierdea  ̂ m sofcłłgij po|^kiei
f&tt H utrleymattę ifa^kicSi i

e k o 2 &W»rtfl&*ieni, *w -
djul^coiird dp  uctoeMbocti pofeldkAi, oraz, i/e
najde/ftezą dirogą do (tego. ce&u jm t iw p̂ólrua praca «? cał 
krowiiie î ównoniprajwndenie na teneniie Związku Naro
dowego Pokkiej Mlołdizieży Akademickiej. -Wspói(pra- I 
■oa ta .będizae na jle|pe/zą, ręjko^noią ./zgodnego iw prfcyfco- 
łości /wspolfey«i;a wsizystkich odłamójw ludnońcd' Rizo- 
-czypospol^ęj, zilwozonych m  sobą setkami ląt irsjpófi- 
nej tradycji i wspólnego bytowania pabidwenwego*.

iZairaizeui Zghajd wypot«]laid}ą silę prą̂ ciJw pmjeikrtĄwj 
.tw(araanfh( iiunfiwjê syttótiu -mdtóJe®a, iw przekonaniu, w  
tego rodzaju ©atawienie sprawy uitrzynm^oby i wizmo 
ciniSoby sztuczną pnzegirbdę między :kodegami Rusi
na mil, a  ires.ztą imłbdzieży akademickiej, -ii przyczyni
łoby sdę do pogłębiania istnlejącyclh różnic.

Za wniosklLeon pinzjamaiwaiał kok iStoM, wakazując 
na »to, że un f̂weirsytet miski nie będzie placówką kuli- 
tiural-ną, lecz agitacyjną.

W gteloiw^miu wjiHtaeik prztescodft, iBzyttaijąŁ. 87 gl. 
pmqe)ołwko >21.

Wniosek o ptizyjjmofŵ anilu sldfwiiańskiich mniejszo
ści narodowych^do Tawarzystw Bratniej Pomocy zo
stał przyjęły.

W sprawie skEładek na rzecz Polskiego Związku 
Studentów, okreśHono- skłiadJkii na 10 gr. imrlesaęczn.ie 
od studenta, które będą ściągane pmzeiz Towarzystwa 
Bratnich Pomocy.

J/akio /referent, koanilsji sfatautOłwej występuje uofl. 
Sznyinfa. Stlaitut.' Ziwlązkiu NanodowCgio po pnzadysku- 
torwaniu mizystkLch votann sepanaituim przyj^tO' w 
ibrzmieniu iproponoiwanem przez .większlość koims/jL 
W dyskusji .nad nim aazoaozjyiłio S'ię wyraźnie pojje- 
dnawxze stanoŵ iiskso kiliuibu narodowiegiCH, iniilfenieinJL 
klt,órego kijIka:kro/tnie kod. <Łr Stahl .zrzekał się uchwał 
większości komisji na rzecz znikomej mniejszości. 
Kje(.)(|(ytju/c|ĵ  alkaJdtetaiScfoaj przyjętą (zpataiai głosami 
•Kltita Nafiódowegio i „Odirodzenia44.

Wnioski komisji zagiranlicznej zgł!as/za na plenum 
ko#. EaicpiówtsjklL Wlaioskai te uzgodnione w s.pecjaJlnie 
wylicnlonej podlklomósiji, ptenum zja/zldu przyjmuje' je
dnomyślnie bez dyskusji. Szczególne poparcie pLenum 
analUizł wniosek wspólny koiL OiwfclewJka >i KańakSo- 
go iw siprawDe Oda-ńskla. Zjjatzd poffUuctrył poiLsikfiiej ne- 
pre0e|r/tia)c)J| m] Ć. I. /E. /wty*ttwfi0e s(fiań î a, t̂ajnJjwiłsflai
w yłąc(4^o pila|w|ai :Zwffązku nJ;lro)do!ŵ )gO) p o p ie j 
diziiieży d|o atqpir,Gzeu:)f.j2jc0i łt^jrfie międzyn^rofddwjym 
mitod)zi30ży Gdańska*. Burizę oMasków wywoiato n- 
chwajlenle /wm.ix>ski delegacji gdańskiego śro-doiwiisika, 
następującej t/reści: .„Wobec n:ietidzielania ea/tysfaikoji 
honoroiwej młodzieży jpolsikiiiej przez mło-dzież niemie
cką, Zjazd u chwiała: Młodzlież podali a n|ie udztóLa. 
tysth^ąli ho(r̂ l.l3lwfej mtadtzfleiży j/ejimwkiej. Uchwała 
poiwyższa- obcwiąizywuć ma od Zjazdu Rady adamni1- 
o-rracyjnej C. -I. E . w Kopenhadze w r. ib., o- -ile ma
nta mEfo/dzież niesmiecika nie zmieni ewego saanoiwl- 
ska.

(Bracoiwiite (zebranie plenarne zakończyło, się oikolo 
godziny 1-e.j w nocy. .

GzwUinlikjoiwy i  óstatoii. dzień ©jâ zniu /pĉ -zostawal wy- 
łąciznie pod hasłem wyborów władz naczelnych 
Związku ina.rtodoiwego.

Od wczesn-ego- rana reiprezen-tau-ci! poszc;zegól!nych 
klubów prowadzili /W kuluaracih noizmowy, których te 
matem było’ wybranie władz na podstawach koalicji;. 
Kluby lewicowe, z wyjątkiem kllubu O. iM. N., zło
żyły już dizłetń przedtem w prez-ydjum Zjazdu oświad
czenia, iw których iwstrzymują się od pracy w N. jfL 
A., zachowując jednak lojallny stosunek do> Związku. 
Mimo wtyŝ fików Mtibu harodlór^egoi, ri|ile mdlało nui sCę 
utw^rayć ko^Kkpi ® „Odirodtonflsta4 i kłpbe&n O. M. N. 
z poiw]odfa rf.epii1̂ :j€i[iinp[r|qgo- ®ba(nj3mfiis(kft „Odro|dżJ> 
nńa“ . Wobec czeigo- ,pio ikilJkugodiziirunych naradach 
klub narodowy, przedstawiający swymi głosami1 abso 
łu-thą więklsizość n<a Zjjeźdizje, zd-acydował się iwiziąć 
sam pełną cd|pciwiii€d|ziial!fn|3Ść za władzę Związku, co 
też /w świetn-em ipirzemówiieiniu iziakotaumikiowaił Zjaz
dowi kol. -BiDeffietcikd'. CMlos/ami Muibu narodowego wy
brany został iNacfzeliny KjocmiDtet: Akąd®mic(ki w nastę
pującym sMadizii : prezes: Płotdotski J. (kotporanit); 
cadomkowrue: O ictaw te (iMlłoidzież Wszechpohka), Ko- 
aoiłiwbki IjMł. Disiz.), SalwEfckfi] (kioqp.), Kjofceji (tarp.), 
Kcmoiltelc' (M ł. Wsiz.), Stypuiikio{w|3jki (korp.), GzairkJOfwr 
skd (Ml. WiSiZ.),

Zjazd zakończyły przemówienia kol. iPlodosIkiiego 
imieniem nowego N. K. A., kol. LewandoiwLciza, ittnle- 
niem ustępującego i podziękowania (dla środowiska, 
wileńskiego-, wyrażane p/rzez pirezeteów pos«cziegó!l- 
nych klubów.

Zamknął Zjazd przewodniczący, kol. MarcinoiwskTa, 
przesyłając za ,pośrednie t/we m .delegatów pozHtrOjwle- 
nia dlia wszystkich grofdoiwiis.k akademiicikich od aro- 
do/wiiskJa wiieńslkićjgo. W. Z.
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Listy z nad Tamizy.
iRnttfaemnenei zdaje egzamin, w: S2lcole hrdo- 

—  Suljajżetlki ożyły, —  Zatarg w łonie gaiba • 
m  i z> powodu oszczędności minMra skarbu. —■ 

CboMtra króla Jerzego i tńewesoie perspektywy
„zielonego* karnawału.

(Zh.) W cihfwiiilj, gdy pfezę te słioiwa, tuitejyzą Ofpmję 
[publdłcfcną żytw>o izaj^a sprawa, z piowu śmieszną, 
leoz w gruncdo inz»e<yzry mająca podłoże zaupefliaie po
ważnie, a prtziesitawćająea się, jak następuje:

Łorłd k aib eflaueaia, toriait i ^̂ udtoblieTK̂ L swego zmar
łego brattâ , słynnego- (Niomtlhcffaffê  ik|tóry przez. ełae- 
reg lat nobół tytuł „(knóla prasy angLeiLsiMęj44, popadł 
w o^tejy za/uńdlg z £)aiiKf2y)ctjetlti(̂ 'ł&in tfzjkół powszech
nych (ŁuidOfwycih) w 'AjcctU, '

Atakował oln ostno oid dłużsizego oziasiu to naueiz.y- 
■ ełekskwo fw jednetm izo. stwych Licznych pjsim — w 
dzaeaunlikfu dDaiily Maił44 — dówodząo, że żta spotoa 
swe obowiązki a kios'z>taiłje kraj bajieiazne siumy.

(Nia (poipairc-iie tiwych twierdzeń, . przytoczył taird 
Roitheitnere falki t, że uia 26 ichtałpcćw 14-fetn'iich, któ
rzy staraLi się o  onfiepce sOiiużących w jedjakcjr „Daiiily 
Małl44, a których poiddahio egzoanfitnoiwi zaledwie 2 
r-oizwiązałó niaijprofełisze izaichamta ir&ehluinkawe, a tylko 
1 foiał tzadiajwaJfajjąioe oldpeiwaedzi aa 16 pytań, z 'za
kresu ogókiych wiadomości.

{Na to- odpo*wtaidzlM Gave, tciztainek Izby guiim i 
pamt/ji peaicy, a ‘zarazem b. prezydent zjednoeaetifia 
aiauazy ĵęilT todxxv\»yłcdi;, że isiam tond Rotheinnetrie 
złdjaifiby HaMegO egzaanikitu, gdyby Ibyił zmiuipizany go- 
zdawać. Bawiący w połnidniiioiwej Frainieji Lord', tetegra 
Staznie oświadczył, iż podejmuje się izdać egzamini, 
o  którym mowa., -choć szkołę ludową opuścił przed 
42 daty i że o boi wiązuje suę wypłacić .ld).00 tolfcówj 
szdert. partji. praicy, jeżeli egzaminu , hie zda. Par- 
tja piżyjęllia wyziwatnl-e i tzolboiwdąiziailia s»:ę rw ra/zde wy- 

: granej to'da, wypłatedó na cele dObtriocizyinaie 750 fuinr
tów.

lOgóJkie izaiciefea«wiiłefltóe >c*o do iwyiniikiu egizamiiniu, ma
jącego .odlbyó sfię tóbafwem, wizirasita z duiia aa dzień, 
eboó złośliwe języki liwiieirdtzą., rź-e- „Dalidy (MiaM‘c dda- 
tesró tylko wyistęgmje' wrogo prtzeoLw e.zikiotnietiwo Łu- 
doweoniu, bo oibaiwla się, ie  w miarę postępów oświa
ty  liaziba jego- .C'zyteLa,:!kćiw spadlałby do wera.

Taik, Cizy owak. neidmaik ten groteskowy spór o hi-, 
•dowe SEkolnrctwo angielskie śiwćadiczy, iż jego spra
wami zatczynają ta waęcej fzajmowaó się tteraa, nóż 
doitąd. '

Sitamsize pOktoJłemie ttuit̂ jsizych mteizlkańoóiw doibnzie. 
pamięta, jafką, to plagą Ajngdjil, a w sizciziegódmoiści. 'Lom 
dymi, były o*wie OisHaiwdom-e snuJtraiźetki, t,j. 'zjb̂ iikolwainfe 

"ft>‘ (̂Oiw'[niezikd o prawvo głosowania dla kobiet, kitóir-e 
wyiwoływały nóesdycihaiie skiaindaile, aiby tarorem iwy- 
mnisdć dila koib(et zrównanie ich z męiżczyiżarami1 w *aa- 
kreslLe piaiw ipoh tycznych. Napir.zód woijinia, a nast.ęp- 
niie przyznanie kobi-eitom w er. 1018 prawa głoso wania, 
■zdawało się, że pogrzeibały snifraiżeiiki raz na zaiwsae. 
'Tymicziasem ożyty uin|e ojniów, tjak sóę pokaiznje z agi
tacji, którą rozpoczęły, aby usiuinąć jpewine iOigrainLc,ze<- 
nda ̂ w przyznanem kobietom prawie głosu, np. 30 lat 
7>ycia, kon.ieeiznycłi dJła wylklonywanła prawa c.zymne- 
go i biernego wybomu.

Ty20 razean ait.oii spa.loiłio * na paneiwce. Iizba gmin 
odm tofe wniosiek partjjli praicy, zmieirzający ;do usn- 
n.ięcia tych ograniic-zeń. Rząd bowiem obeeny oiba- 
wnał się, że większość 5 miłjonów głosów kobiecych, 
jiakie przybyłyby po zniesieniu ograniczeń, dosta
łyby się rylkto partijlii pracy. Na ,cizem opierało' się 
zapatrywanie gabinetiu Baldwina — nieiwiadionio-, bo 
•doświadczenia, poczynione .w Ainglfji i gdzi.einidziietj, 
wskiazfują. źe kobî ity-wybo.rc.z.yaifje •skianiatją się ra- 
caej ku stiroaiinic-twom praiwiccwym, niż -Lewicowym. 
Dlatego, np. śocjałiiśici belgijscy nie chcą, zgodzić się 
na przyznanie koibietom w BełgjO praiw głosoiwania,

'Skono zawoidizitem o sprawy poilitycizne, muszę iiua- 
pomłkinąó, o; za/targiu, który ipowśtaii w  łonlie gaiMjntetfu, 
a  o  którym tyJlko drogą uboczną, tij. drogą iploitiek, 
uprawianych tfu 'róiwniie dobrze', jak i na kontyituen- 
cie, dosizły s-łueby do. wiadomości publicznej. Chodzi 
mianowicie o ziatairg między ministrem skarbu a młl- 
nistnaimi1: woijny^ marynark];! J1 awgacji na punkcie ołb- 
cffęcSa .budżetu tych ostataiiich. „To.uit. .cłomme. choz 
nous.!*4 -Mówc-ołaoi nawet o ewienftmł^ej dymisjji JdłUkiu 
czjtooDłków gatoiinjttu.

Udało się przecież, podotoo, sprawę jakoś załlagoi- 
•dzió, chociaż skarbnik Plańfetwa Brytyjskiego-, p. 
Wm^Jtoa CJhaialcłiłllllł, ba.rdzo podotay do- -oasiaego p. 
Orato^kiie ôs gdy chOidiza' o okrawanie- ,budżetu ko®e- 
gów, nie odstąpił od’ siwych pryirKcypjó)w osizczęjdoor 
ścióiwych.

Rjzeczywiste. sympaitjie, któremi ottaczia. naród an- 
giełsildi rodzinę króltewsiką, znalazły swój wyraz w po- 
wisraeichinej trosce, jaką wywołiała cbotofea króla! J-e-

<■* rzegiu. Na ssmcz^icfije. nie adla je się ocua (zągiraiżąć mit 
pow ażnem Ł ' aastępstw aarń , Tece w y m a g a  je g o  ja z d y  
na p o łu d n ie , a w y ja z d  teai o d b ije  się na „ s e z o n ie *  
lotDdyńsłkim , k jtó ry , jtak Wiifadoimo, itrw a c a ią  fwbo&nę 
d o1 końca erzerw m .

Nieobecność w sitohlcy dworu, stanowiącego głów 
ny ośrodek (Uiroiczysrtoiśicd-, przyjęć otd'-, ^wiiąz,anycb z 
gazonem *, podziała detrymu<jąco m  jego świetność, 
a fean samem dta.siię odczuć (kupcom i  wtsizełikliego rot- 
olziajfu prze-dtsdębio r com.

A , ż e  o p r ó c z  -tego  c z a s y  s ą  c ię ż k ie  i  w tsjzytcy s(kajv 
żą s ię  ma og ó fln y  z a s tó j kirteres-ówr, p rz e to ' ńfiewjeiąoflie 
per^tpeMfyw^y ojtlwfieirają isfię p rz e d  ,yz êC)oai|yiinu kamn!a- 
wiaj-ean 'Łcndyóskilm^ k tó r y  w n o rm a ln y ch  w an u n k aoh  
stanofwi* jp ow a żn e  źródffla d o c h o d u  d ia  tu te jsze g o - ku- 
p ie c tw a  i- ptrizeraysłu.

Dokąd sięgają macki polipu 
bolszewickiego.

W iedłe w ia d o m o ś c i, jaflde ortnzym uje p ra sa  a m e ry 
k a ń sk a  z.C M n j, -r o iz p o ca #  tam  b o itezew icy  m o sk ie w 
scy a k c ję , izakireśJoną n a  w iełik ą  sk a lę , a  m a ją c ą  na 

■ cefl-u wjyipędjziein(iie iw)aby|,(iWWh łujdizjl- rhfeUycjh ą -tiego paó- 
9fcwpL

- PDerwisize a ta k i boJkfzefw'ajków skilero^wano s ą  puwe- 
0 lw1 anflfefioi )i-trtz/olm w lszjyąW dh w (yzn(aó e te e ś c iy a lń -

.skiicib, k tón zy  <w Ohinaich pracują, a  tym i' a ta k a m i k ie -  | 
ruje bezpośrodlnio IMbelkiwa.

iW ■ piLenwisizyin rzę d z ie  p r z e c ią g a  p o  caTym  (kraju 
mnósitw.Oi.k om /u n istów  ch iń s k ie j n a r o d o w o ś c i, k tó r z y  
zak ład la ją  -kUuby (s t o w t e y s iz e n ia  ,c z ę ś c ią  ja w n e , c z ę -  
śetą  ta jn e ) aite5s|tyciza:^ Za piendąidłze -zaś z .M osk w y  
miadjesłlane. fza łożon o  w  -Pekilnie -diriukannię, p n z y g o to - 
-w łującą c d i e c ^  prziejcli|w| miijsjonJairzOfm. kaM ^rikiim  i 
proitęs)tainł^kiiiin w  m iłjo n a ch  egiziem płar^y.

;W  izwaązkn z tern m o sk ie w sk ie  ^ I z w t e t ja 44 o g ło -  
^ziają k oresp on d ien icje , p isa n e  p rz e z  .czdoiuków  posiel- 
s tw a  bołisizew iickiego w  Pekn/ndo, g d z ie  m ięd zy  inm e- 
m i 'z n a jd u je  stię itwiiiendłzenife, iż ru ch  a ru tych rześcijań - 
^kî  w  O h m a ch  łą c z y  s ię  z chińakfim  m ch e m  ńamojcto 
w y u i w  iciełu w .ypędzfenia kapaltaH stycznych  w yfzysk i- 
wiaczóiW .

.,Jjud chiński* —  piśize a u to r  jcdlneij z ty c h  koms>- 
p om d ^ n cy j —  pmzysiziedł ju ż  d o  pii*.zek'ojianda, że ch ry - 
sfljancizm .w C b.m ach  trzyimia w  je d n e m  rę k u  Biibdję, a  
w  dfruglem  k a ra h tu.44 ■■ ■"
A g en ci. boils.zew i'ccy  d z ia ła ją  s l m e  w ś r ó d  s tu d e n tó w  
ch iń sk ich , ktoay-ch  n ie n a w iś ć  dO^Eaurio.pejc.-zyków wizrO 
sta  n iezm iiern ie ostat(niem i: cziasy. D ud izaś p au ciza ją , 
że  jc d ‘y n y m  sipoisiobem d o  ipołepsizien.ia je g o 1 s y tu a c ji 
je s t  ■w ypędzenie, ico d o  je d n e g o -, w\sjzystkilch Luidizi 
b ia ły ch , m a  się -rozu m ieć iz wyjątlkiiiem bołsizewiidkiich 
RiOisijam, b ę d h cy ch  ipimiwdzlwynili. • i. beizilnteTeisowny- 
•mi ( ! ! ! )  je n o  p rz y ja c ió łm i1.

'W lpraw dfzie 'p rop a ig a n d a  Ibołis.zewickła ‘sk ie ro w a n a  
jcs+  na-ogół p rz e c iw  E u-roipeijeżykom , je d n a k ż e  ja w n e  
je j m iom enty w sk a izu ^ , że- m a uja icedu głów njte A n g li
k ó w , co  je s t  reffileiksjem zniifany iw 'ziaichowaniiu s ię  rzą 
du  'am gi-ebkilego wo<bec iBołsizcwjL, p o  upadiku  g a b in e 
tu  M acdonaSdia.

Wiadomości gdańskie.
(Od wiaeioego koreep. ^Uoikia rwfafayw ĵego -̂

Gdfańsfk  ̂ 1 maroa 1925.
Tfuitej^zy sąd ławniczy slkaiząż kupca gdańskiego, 

Wdllhetoa Kirutza, kiejównóka i adiaihdisrtnatOira oszn- 
kańcizej loterjć miesdkaaiiowaj na -1.000 guldenów- 
grzywny. Skazany zużył znaczną część fundasEÓW, 
.jakile wpłynęły tze sprzedaży losów na inne od e i t o  
Jt.-Tja musiała być ze szkodą najbywców ałilkjwidowaną.

W  porofzumieniu ze sopocką komńsiją zdrojową po-» 
twołał tam tejszy m agistrat na dyrektora zdrojowego. 
w1 ‘Sopooie zniemczonego. Połaika, pen^jon-Ołwanego 
•nLemleeMegio majona ŻycMoński-ego z Berlina. Now y 
dyrektor zdrojówy był czynnym przed wx>jną w nie
mieckich konsulatach w Petersburgu i Moskwie, przy 
swoo|ws'zy sobie język pokki i rosyjski; do Sopotu 
przybędzie on już w pierwisfzyich dniach marca br.

Ogóflna kołcjoiwa kasa chorych dla polskich linjf 
tut-, dyrekcji kolejowej zakupiła wspan.iały majątek 
ziemski Gawłów Lee w porwiecie grudziądzkim. W  
skład majątku tego wcihodzd 1620 morgów magd^-i 
bursklic^ 70 miorgóiw jeizaor, pałac o 23 pokojach, 
przepiękne żelaizo^betonow.e za'baidowTania gosjpo*diar- 
cze, oraiz bogaty iuiwentanz żyw y i martwy i dość o - 
b:-Eenny park. W należącym dio majątku pałacu urzą
dził zarząd wspoimnuńmej kasy chorych 6'Chrotniisiko 
na 25 łóżek dla rekonwalescentófw członków kasjr, 
im.enia inżyniera Tadeusza Ozarno>wsk.iego, pie'rws'Z6 
go zasłużonego preizesa i założyciela gdańskich dy^ 
rekcji kolejoiwej. W dniu 23 lutego, br-. odbyta się w 
Gawłofwicach nader turo czyste poświęcenie tego na
prawdę po europejsku i wykwiitnie urządzonego schra 
niska prizy udlziałe pnzieftEło- 50 głośed z Gdańsika, Byd- 
gećrzcizy, Grudziądza-, Torunia i okolicy, poczem za- 
nzą)d: kasy z (przewodniczącym p. Adamem Le-pslienn 
na czele podejmoiwał uczesitn.ilków uroczystości skrom  
nym bankietem.

Najpoważniejsze -tutejsze prizedslębiors-twa przeany 
stawo Gdańska-stoczni i fałbryka wagonów, żyjące 
prawie wyłącznee z zamówień z Polski, m usiały z po
wodu cofnięcia zaonoiwleń puzez polski rząd znacfznie 
znedukoiwaó swój personal' ro>botntey i ograniczyć 
pracę w swych warsztatach na 4 dnfi w tygodniu.

W. P.
ULGI PlOiDATKOWE.

(AW .) W  (Ziw.iąizikii z nieurodzajem p. Mmist*er Skar
bu upoważnił Izby 'Skarbowe w okręgach, które 
w większym . stopniu dotyka klęska 'nieurodzaju do- 
prizesuwanla tenmiiinu płatności podatków grunto
wych do' dnia 1 października br. -tym (płatnikom, k to  
ryich .gospodarstwa. rofUne zostały dotknięte klęską 
nieuiro;dlzia;jii. Odroczenia mogą być udzielane płatni
kom, którym  M ęska mieuroidzaju stpofwodowała 
zmniejszenie non analnego przeciętnego urodzaju (po- 
r.ad 40 proc. Dla m niejszydi własności —  do 43 ha 
ulgi mogą być udzielane na wniosek zwierzchności 
gminnej, p.nzy wiięlksiaej własności na skutek indywi
dualnych podań. Odroczenie 1-ej raty podatku gruia- 
towego nie może pociągać za sobą bez zgody w y- 
diziałów powiatowych odro.czenie. doidatków pobie
ranych na rzecz związków samorządowych.

Najlepsza sposobność wzbogacenia się!
Główna wygrana 350.0GJ) złotych =  prawie 70 tysięcy dolarów.

Wygrane po 2łotych: 200.000.150.000,100.000, 50.000 30.000,25.00C, 20.000 15.000,10.000,5 000. 3.000, 2.000 itd

Ogólna suma wygranych przeszło 6 miljonów złotych.

1MT Ca drugi las wygrywa. ~ W t
Ceny losów I klasy 1t. Polskiej Państwowej Loterji Klasowej są następujące:

Ćwierć losu Zł. 8

2097

Losy są do nabycia w firmie:

BRACIA SAFIER, fraków , Piat OamlnikaAskl L. J;
Zamówienia listownie załatwia się odwrotną pocztą.

Karta zamówień.
Do BRACI SAFIER, Kraków, Plac Dominikański L. U

Niniejszem zamawiam do I. klasy 11 Polskiej Państwowej Loterji Klasowej; losów ćwiartek
P° 8 Z ł. losów połówek po 16 Z ł. losów całych po 32 Zł. Nąleżytość złotych

uiszczę po otrzymaniu losu blankietem nadawczym P.̂ K. O. przez firmę załączonym. ...............
Imię i nazwisko: ______________________ ___________

Miejscowość i 
Bliższy adres: 

Specjalne życzenia:

ostatnia poczta:
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K R O N IK A .
REPERTUAR TEATRU HKJSKIEGO.

Wtorek: „Sakłam góra".
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚĆ?*.

'.Wtorek: „Perty Kleopatry*4.
Środa: „Berty Kleopatry".

REPERTUAR TEATRU BAGATELA*.
■ .Wtorek: „Taindec o* ipółncwcy".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Tajemnica księżnej Romano w ej"; wielki dra 

mat, ejrotymnjy. W rołlaoh gŁ Mac Murrey i Eino Lincoln. 
Promień:

11 f; i

/Tajemniej
r<xmw. W  rok
i: „W sobotnią noc szaleją kobiety"; tragiko 

L ja w 8 aktach.
Reduta: luścictel z za *robu"; semsacyjny dramat wy

twórni francuskiej „Gaumonrta44 w Paryżu w 10 wielkich 
•fletach. Ostoatowa ser ja filmu „VhHHcta" (DaLeci miłoścri a 
lęroecbu) stanowiąca dla siebie zamkniętą całość. W ro
lach gŁ Ginette Maudae, Garpemtier i Basoct.

Sztuka: „Nju“; (wspaniały dramat życiowy w 8 aktach* 
Ponadto Harold Lloyd w siwiej najnowszej koanedji diwu- 
afctowej pod tytułem „On fotografuje".

Uciecha: „Sumtmin"; dramat wschodni z Bolą Negri 
w  głównej roli.

Wanda: „Co to jest miłość"; dramat obyczajowy krwi 
i łez w 7 aktach.

Warszawa: „Zakład 0 kobietę". Drwię ser je razem 10 
•fctórw w całośca.

— —oo------
NEKROLOGJA.

Franciszek \Maryewski, b. buirmstoz m. -Podgórza, b. 
iWłceprezydeut m. Krakowa, b. (poseł na Sejm krajowy itd. 
emart 1 marca hr. rw 77 troku życia. Pogrzeb dziś 3 inar̂  
ca o godz. 4 ipoipoł. iz domai żałoby przy rui. Józefińskiej 
31 iw Podgórzu.

Wacław Kotz, kapatan 20 p. p. „Ziemi krakowskiej41, 
aodjznocziony „Krzyżem Waleczm-yich44, zonatrł 28 lutego br. 
iw 34 troku żyda. Pogrzeb cLzćś 3 unairca o godz. 15 z ka
plicy szpitala okręg, przy ul. ,Wrocła-wis/kiej.

DYŻURY NOCNE APTEK
wtorek 3 hm.:

Apteka pod Słońcem, Rynek A-B 43. —  Apteka pod 
Eskulapem, Gertrudy 1. —  Apteka (pod Matką Boską,
Kirowoderska 74. —  Apteka tw Dębnikach, Konopnickiej 
L I . —  Apteka pod Złotym Orłem, Krakowiaka 9.

 o----------

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 2 BML:
Grand Hotel: ^Senator W&ad. Dhigoez —  Siary; Dyr. Ra 

riimaerz Banda —  Warszawa; Paweł Marx — Francja; Ste 
la® Leweoutal — Warszawa; Rudolf Jusiteł —  Amau; Ka
rol Kern —  Oprawa; Samne-I tScihnitzer —  Ysetm; Maksy
ma Klonowska —  Warszawa; Zygmunt Jatloobsotn — War 
azowa; Oyprjiain Zawadzka- —  Warszawa; Herman Ma/rien- 
st-rauss —  Bielsko*; Mieczysław Olearczyk —  Lwów; Stani 
•(Ław Kojnorow&ki — Stany; Henryk Mościcki —  War
szawa; Zygmunt Krieger — Warszawa; Irena Barach —  
Warszawa; Miarja Ko-norek —  Warszawa; Senai- Traum —- 
jWaedeń; AmoiLd Muller —  Wiedeń; Rudolf Handel —  ̂1/0 
Havre; Hr. Mar ja Konarska —  Grodowice; Rudolf Klein 
—* Tarnów; Salomon Resor —  Lipek; Dyr. Andrzej Zgór- 
akł —  Lwów.

Hotel Saski: Szydłowski Lud wilk, por. 8 p. tsirz. ko~ 
cyrch —  Jasftrzęblca; Jan Jeziorański, student —  W-ar- 
flzawa.

 --------- O----------
Rozkład pociągów osobowych

przychodzących 1 odchodzących ze stacji krakowskie]
Ważnv do 4 czerwca 1925

I Czas Odjazd do Czas Przyiazd z

1 005 I Warszawy 1 1 2 6
Piotrowic

I  155 1 Lwowa 148 Lwowa |

I 2 1 5 Piotrowic 510 Łodzi I
I 4*00 Piotrowic |J 515 Stryja |
1 6*40 Lwowa 5*52 Zakooanego 1
I 7‘05 Katowic 6*00 Poznania
I 735 Zakopanego 1 620 Warszawy
I 7*55 Lwowa 6 48 Lwowa
I  8*25 Wieliczki 7'25 Bielska
1 8‘35 Warszawy 7-28 Wieliczki
1 • 8*50 N. Sącza 7-45 Lubiina
1 10*05 Poznania 835 Warszawy
H 10 25 Ży a 9-45 Lwowa
K 13T5 Lwowa 9-50 Piotrowic
fi 13'30 Zakooanego 12*59 Katowic
I  14*10 Warszawy 1340 Lwowa
1 14-20 Piotrowic 1506 Zakopanego
1 15-20 Przemyśla 15 40 Piotrowic
I 17 05 Katowic 1618 Katowic
1 17 45 B elska 16*25 Lwowa
I 19-15 Warszawy 1650 Warszawy
W 19.50 N. Sącza 18 20 W eliczki
I  20’ 10 Lubhna 18-45 Lwowa
I 20-20 Wieliczki 19*00 Piotrowic
fl 21-15 Lwowa 20‘20 N. Sącza
| 21*45 Łodzi 20-50 Poznania
I 2220 Poznania 21*10 Zakopanego
I  22-25 Krynicy 21*25 Przemyśla
1 23*20 Lwowa 21-50 Lwowa
I  2335 Zakopanego 2205 Warszawy
1  16'15 T rzebini 10-40 Piotrowic

Tłustym drukiem oziuczają pociągi pospieszne.
 — o ---------

SPRAWA BUDOWY KOLEJKI FIŃCZÓW-hKRA- 
KGW. W magi64tra.de odbyło się posiedzenie ściślej
szego komkotu budowy kolejki wąskotorowej doja- 
wlewej z Pińczowa do Krakowa pod przew. wicepre
zydenta dra Wielgmaa, przy współudziale wioepreo. 
Fcłlego, sen. Adelmaaa, precz. Izby hondk

Gotuj gazem oszczędzisz czas i pieniądze!
Duda 26 mm. odbył się 13-dy z (rzędu pokaz go-towonia, uta gamk, Ugotowajno obiad na 12 osób

w naczyniach piętrowych, składający się «  zupy pomidorowej (3 Ibr.), 1 k!g. perłówki, 2 kg. bulwy,, 
2.30 kg. kompotu z gruszek. Upieczono 2.30 kg.ryby, 2 kg. polędwicy wieprzowej, 1 kg. ciastek, 
kruchych, 2 kg. piernika w nowem naczyniu ^^Pro-dige4*. Zagraano 10 litrów wody do mycia naczjp 
nia. Cizas gotowania 1 god.z. 10 -min. Całkowity koezt gotowiajuffia i pieczenia wyniósł 76 gr.

Zważywszy, że mię&o i ryba były pieczone bea (tłuszczu, a na kuchni węgłowej zużytoby 'Jo 
tychże potTaw oonajtoniej 30 dkg. masła, co wyniosłoby zł. 1.80, więc w rezultacie uzyskano cacy- 
sfty zysk zł. 1.04.

NaJMMsay pokatz cdfoętMe się we czwartek dnia 5 marca br. o godz. 5-tej popotudmu. W stęp
w olny, jednak ze w zględu n a w ielką frekw encję w ydaje się Mięty w Sklepie Gazofwtni.

KRAKOWSKA GAZOWNIA MIEJSKA.

Szkoła proroków w Krakowie.
Kraków, 3 marca, 

(h) Jak uę dowiadujemy, w ostatnim czasie pnzy- 
di d!a Krakowa wysłantoacy sekty „badaczy pisma

sw.u yySBkolę

Orgłanfiizałtorzy szkoły zabiegają o porysOcanie nczr 
ngówv którayby pfoświięcfili się półroOŁnym ^tudjonn*^
a Dasłtępm̂ ie zakładaii prowiincjonalne kółka „badaczy' 
pistma świętego".

Ci, którzy okradli inwalidów.
(h) Onegdaj dofnô iilliśłmy o wyikrychi wdejlkAdi nad- 

tc/yć w dziale renjt i emerytur nąwjaiSdzkdcIi kraik, łaj
by Skairbofwęj i arcsEitowlartu nw ob urzędufików te
go wjydaMu.

Jak s-ię obecnie domadujetmy, na (zarządjzłende 
władz skarbowych aresztowała policja tych urzędni
ków, a to Romana Wernera  ̂ Kła-zoimierza M&cbnfiew- 
sklego i Edwarda Fajka pod zarzutem popełnienia 
malwersacji,

Śledztwo policyjne ustaliiło, że wsponmiani urzę
dnicy odbierali pod różnfemi pofzjanaarri książeczki ink 
wtalSójzCrie od zdaljomycli imłwtaiBldów i wysjtatwiaSi 
ach podstawie czeki Następnie wysylalf onfi pienią
dze pojcttftą i î a uiUcy octzckiwfafi Estonceo^ i po wy- 
legPtymawainfeu slię TrrytpaźyCno(n}einid ksdąieczzkaimi po- 
dejmomlaili pderfiądze.

iDot.ychczae ustaBoma szkoda wynosi 4400' tL  Dal
sze śleidizłtfwo w toku.

Herszt szajki rabusiów skazany na 17 lat
ciężkiego więzienia.

Kraków, 3 marca.
i£h) W  jesieni ubiegłego roik/u zorganizowana 

da cpryctzfców dókomAa w ofcołtoach Jąŵ Wrzmtą 
i w Byctzyniici (ipiow. Chrzanów) kilika napadów ra- 
tunjkjOfwych z baxwióą w ręku.

(Między kuneonn napadła ta btąrtda na Jana Baliń
skiego w Jawo-iizniu, dalej na S. Nebenzahla w Ja- 
w.,Krzfniu, orarz na Agnieszkę Skrajną w Byczynie, 
niosącą wędliny na kolej.

Pód zarizutem tych napadów bandyckich areszto
wano Konstantego BajnasfiJka i Kofra Puzę. Ofcaj are- 
srtofwani stanęli w fósttopadz&e ubiegłego roku przed 
kiakofwUkisn sądiem d<waźnym i jako niepełnoletni 
po prizcpirowaidzoneg rofzpraiwie zostali skazani!: Bar 
tmarfk m, 16 łalt, zaś Puza n|a 10 lat O?ężkiego wfięzśe- 
nfia.

Podcssas' rozprawy wyisiẑ o na jaw, że skaizanfł by%\ 
catonjkaiml silnie ZiCHrgalnBzofwfair̂ ej szajki, której her-
    iiiiwiiw in iiiiwunwTiri
dra Rowińskiego, r. Nyczła, tudzież starosty powiatu 
pi n ozowsk [ ego La mota.

I\> zrea^oimowanin pnz.ez pnzewodn'czą!cego do- 
•tychiczasowyeh wyników ddałainoścJ tak ogólnego 
hrmiltetu budowy wspomniani kolejki, jak i- komi- 
sj: prawno -skaibojwej Rady prtzyboc7iiej, referent r. 
Nyc® pnzei^tawił szczegółowo daty co do budo.wy 
'kolebki i koszta budowy, dalej znaczenie kolejki dla 
aprowizacji Krakowa, a nadto pod/ni ud nasuwające 
tlę w tej sprarwie trudności- i wątpliw^ci.

Staroeta Lamot w diuaszym w yw ozie przedsta
wił dokonane już przez sejmik pow pińczow^kiego 
j^acę i wysiłki, udzielił wyjaśnień eo do istniejącycn 
czy nasuwających się trudności i zapewnił obecnych, 
v  sejmik pow. pdńczows-kiego dołoży u fn ych  sta- 
lań celem usunięcia wszystkich trudności, zwłastze/za 
zaś w sprawie (koncesji na kolejkę i ^kupna gru- 
f>w.

iPo wyczerpującej dyskusji, w której zabierali głos 
wrzyfecy .członkowie komisji, w zajadzie przyszło 
du wzajemnego pooroizuimienia, tak, że na posiedzeniu 
pełnej Rady pnzybocznej, które odbędzie się w dniach 
LfjjbdiŻ6Eych sprawa już definitywnie zostanie zade
cydowana.

ILE W YPŁACONO INWALIDOM ZAOPATRZEŃ  
ZA STYC 2EŃ , U JT Y  I MARZEC ? Jak się dowia- 
o^ettny, przekazana mieeięczna iron ta ,pnwa Izbę 
skarbową na styczeń, luty i marzec dla inwalidów 
i wdów po poległych obraca się około Mrniy 3 mil. zł. 
Cyfra ta jest najlepszym dowodem rozmiaru agend 
wydziału .'właiszcza, gdy wcżmće się pod uwagę, ie

fiatem był JaĄi Deziaideik, a adjuterjtem jego Ludwfik 
Sagia. Podczas obławy za reeatą bandytów dnia 25 
k/tfopłakia ub. r. Siga* czując saę osaczonym w jed
nym z domów wi Jawoountu popełń1?! saimoibójisrtw  ̂
Kaś DzCSajdek zbiegło

iDofpdteT'0  29 gTtudmiia u;b. r. hertsert 2^toeił się sapn dxj
sędońego śledczegio' w sądzie okręg, karnym w Krâ * 
kowSe, przybywsiz.y wprost z Jarosławia, gdzie wy-- 
CTydai w gazjettaloh, że jest po«)z(ttkfiwói!y listem goń
czym. Przed sędzią śledozym pirzytznał się w zupeł
ności do winy i wczoraj stanął praed sądem przy- 
tsęgłydh, oskarżony o zbrodnię rabunku.

Po przrepr owadzo/nej rozprawie na rod t̂-arwie wer- 
dyklt.u przysięgłych sąd skiagał Dziadka na 17 la  ̂
ciężkiego w&ęacąia z cjbojsto îmajinii. Tuybunałorwi 
pT-zewodniczył s. s. o. Księtski, wotowali s. s. o. Ursel 
i s. e. o. Podobiński, oskarża! prok. Onie^wo ẑj bror 
rdł adw. dr. PągowUki.

ł aCożyności inwaJidzkie wynoszą od 17 do 170 ::L
niCfsięcznie.

SZKARLATYNA W KRAKOWIE szerzy się za- 
m a srający spCH-‘ób. Dg:ś zamknięto na przeciąg IG' 
u. . szkołę pospodtą Sióstr Urszulanek w Krakowie 
7 powodu kiiku wypadków szkarlatyny w pensjona
cie tego zakładu. Z kół rodtzioielskich w związku- 
z c-pćdemją sizdoarlatyny w Krakowie skarżą się na 
t :a k  dostatecznej fachowej opie-kl w m. zakładach 
na Prądniku.
KATASTROFA KOLEJOWA W  WĘGIERSKIEJ GÓRCE

Z dyrekcji' (kolejowej koaimtókuja: Dnda 28 lutego br. 
około godrzinyr 20 w Węgierskiej Górce najechał po-aiąg 
oisobowy Nr. 1224 na pociąg towarowy Nr. 1285. Przy
czyną wynadku było jparzełożenie ^WTotnicy tui -jed. 
wteidiającnim do stacji- pociągiem osobowym. Parowozy 
i kiilka wx)i7Ów t o ŵ a/ro wy oh wizgłędnie oeolwwych dozna
ło- nójerwnacrzjnwh wdkodtzeń. Z [pasażerów jest kilku 1 kke 
(koDt/ufajooowanych. -W wyniku wypadku zwrotniczego ra- 
.'wieszono w służbie. Dalsze dochodzenia w todeu.

TO W AR ZYSTW O  ^POLSKIEGO ŻAŁOBNEGO  
K R Z Y Ż A " u/rządza, pod protektoratem J. E. Ksaęł^a 
Biskupa Adama Sapiehy (tzapowiedrzdany na 1. H I.) 
dnia 22 manca br. poranek artystyc/zny symfoniczno- 
(wokohiy w teatrze im. Słowackiego — na którym o  
dogram, będ-zie ,̂ PdbcHnjja4‘ (utwór ks. dra B. Riaaf). 
Wispółudział: ort. op. p. Karoiam WoLka-Sobań^ka 
(solistka). Orkietstra symfooiicizna Zawód. Związku- 
Muzyków Polskich i Ohór Tołwaraystrwa Oratoryjne
go. Dochód w całości na budowę pomnika.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET zja/wiado- 
mCta członlkóiw swoich, żie dinia 3 marca o głodź. S-ej,- 
>przy ui. Wtofekiiej 13, hr. Iza Konarska wypowie re
ferat na temat „Ruch wnoliaoódowy naród qw w epooe

ci



P° refteraide dytkusjh — goście mdile
■twfidBfie-ui.

UiRiUGHOMlENllE AGBNCYJ POCZ3TOWYCH.
Z dniem 1 tan. uaruichomiia się agencję -pcoztołwą n. 
•stopnia Imiełno. Agenieja ta bęrfzle po łączona z am- 
buAansłean Jędiraegów—-tSliajsizółW' 345.

JZ dindettn 1 ban. pmaemfiemą się skfajdmScę pocztową 
*2 stopnia. Muterjał poOTtowy nałeży skierowywać 
Jak dłotychcizas do lunzed-u pocztofwego w Giryfoowróe.

CENNIKI FIRM POLSKICH. Izba 1 audlowa i prae- 
rayetawa w Krakowie wzywa więks/ze formy okręgu 
o  nadesłanie cenników nadających się do wwożenia 
w poezekaflniach Polskieiko Konsnlaitei .Gcaieraln^go 
w  Berlinie.

<h) O DEZERCJĘ I G W A T PUBLICZNY. Przed 
brytan atłfcim wojskowym na ul. Montelutpich stawał 
"Wdztoiaj artyŁenzyteta Henryk Anltoai, {kitóremiu aiłct 
■oskarżenia- zarzucił dwu/krotną dezercję, w czasie od 
1.5 lipca do 8 sierpnia 1923 i' od 8 sierpnia do 14 
fpaźdiziernftka tegoż roku. W ozasie przebywania nu 
dbzeircji dopuiścił się oslkanżony gwałtu puMi-ezjiego 
przez t.o, że dnia 9 października udaremnił posite-run- 
kowemu pmzez cray.nne targnięcie s»ię niań, aresztcwa
nie jakiegoś złodaiegas-zika*, nadto obrzucił odnośne- 
go post er unikowego soczyisitiemi obelgami, wres-racce 
we wrześniu 1-923 puzylwłasizczył sobie zmilezkmą 
Legitymację i książeczkę wojskową r innej osoby, 
w paadiziezhlku zaś tego samego roku dopuścił scę 
kradzieży portfelu z gotówką, a nadto sort m-uniduro- 
wych własność skarbu wojskowego. — Rozprawie

pi z< wodnirayfl ppfik. dr. St&afoańskś oslkarial mjr. Ir. 
Niuokotwteitó. " bruinał oskarżonego adwokait di. Leo
pold Stueseer. Oskarżony bronił sdę na rozprawi* t«m, 
■że nie miiał zamiaru trwale uchylać aię od sbiżiby 
w^ikiawiej., leciz jedynie pragnął być w y p is z -, ny 
T.e sizpditała dio oddziału i leczyć sńę prywatnie. Pfzy 
®ajśc.ki z po&jamtem był w słanie podpHym. lecz 
wobec poflicjanita giwałtu nie użył. Zaprzeczył wre
szcie, jatoofoy dopuścił się bądź to ijra.dtoieży, bądź 
te owzmirtwa przez proyrwłaezicGemie sobie znalezio
nych legótymaeyj. Sorty miumdurowe rodzina- jego 
zwipóciła zarządowi więtzień wojskowych. Pno&uia- 
tor otartaiwai przy wstzyrtikicih punikitach aktu oskar
żenia, obrońca dr] Sues&er we wywodzie prawnym 
wykazyncai brak zarówno co do dezercji, jak i co 
dr. giwałtu publicznego, odnośnie zaś do sarzuiconego 
oskarżonemu oszustwa i kradzieży brak dowodów 
w tym kierunku. Trybunał po. narodzie przyjął tyl
ko w jednym wypadku dezercję, uwolnił zaś oskar
żonego od oszustwa i kradzieży, zasądizająo go na
tomiast za dezercję i gwałit publiczny na 10 miesię- 
cv wiezienia z zahozeniean do kary d-mS^Sięcznego

t> w

aresizitiu- śledcizego.

(h) SZCZEGÓŁY NAPADU ZDZICZAŁYCH OPRY 
•SZKÓW. iW ©wiązk/u iz podatną pr^ez nats o&tartib wLa 
domoiśdą ot fbestijaiskatm napadnie ratanfooiwym na 17- 
lettniią diziewicizytnę Magdalenę Sajtbuiżanikę, dowiaduje 
my i>ię mistępuijących dakizych .szczegółów. Trzech 
topryistzlków., naiziwnisikkm: iSzy/nuom Potpieł /fialse AekeT- 
mann, JaĄjaiistz -Pach i. Stan. •Be.dnwczyk, (których p 4a

epa zdołała jprzyamjrtować, napadło na przybyłą *  
Zabiełraowa Sajhużamkę na uL Bairaki-ej .w Dębnikach 
i dopuściło się na niej ohydnego gwałtu. K>dy ofiiatfa 
broniła się, lOjpryszki skopali ją do fartwi, a m atępaie
ibezp̂ yttioarmą potrzuicoili' tna dirodze- 

tŁDBA I WZNIOSŁOŚĆ „PANA TADEUSZA". Na te©
aktualny dziś temat, -zmoikomŃty ranawm Miakicwżoza, puof. 
•U>ik WdL dr Stanisław Pogoń (wygłosi staraniem Koła Po- 
lotnrisfców iU. J. dwa odczyty w auHi Uniw. Jo&\ Pierwszy 
KKLbęćtaie saę w icizwairtek 5, dragi- w piątek 6 hau. o godt. 
(6 rwiecjzOTcm. Słowem wstępnem (potpraedT-i ptrof. TJ. J-
Ign. Obrzamoiwska. • . . . .

"  iWANDA. Cc to jest miłość — trudoa odpoiwiedż; je- 
iSTłOze tradniej sprecyzować sitałą f-oiramułę, ikitóraby w każ 
d}Tm (pOiS^G ĝóln-jnn wypadku mogła, rz/naleźć aasrtosowa- 
me. Wyświetlany pod łtynni tytułem film ptrizedstaiwna .praw 
dszlwą ‘i szczerą miłość fnia *ba.gnńe życia, młodego mal^- 
{nza, ku kobiecie lekkich oibyczajów, która długi czas z 
ipowodu isŵ ej siostay mosdć miusi m  >̂ zole rtygamt pro- 
słtyt.uoji. Sensacyjną tą treść okrasza dobra gira wsayet- 
kich bohaterów (tego obra<7JU. _ bc*

UCIECHA. Rajka e (tysiąca i. jednej nocy, izrealbowana. 
ma filmie. Przez ośrn aktów pmzewiija się pr.zed oczyma 
widza cała hiisitorja 'Wischodu, -tireść tamtejszego życia, któ 
ire izamknąć można iw diww wtażkach ełoiwach: lotryga a 
miłość. Sumurun, fawcfrytika szeiika zakocham w k^pcu, 
gairbusek kochający *'ą w tamcerce wędro-winej, kreorwar- 
uej przez miszą wielką rodaczkę Połę tNeg-ris 'intrygi mło
dego- eizedkia, oto nici tego dramatu-bajld. Nie (uważamy 
za, isłuszno (podnosić piękno- 1 frealizm giry Poli,̂  skoro Bla- 
rvsia jej jest zupełnie ugmuflitOiwam, d- cieszy się (zasłużo
nym liplauzem.

Kondec azęśd redakcyjnej.

Redailttor naozłelniy i odipowSedzAatay 
ALEKSANDER BLAŻEJOW SKI.

od  godziny 9 — 12 w polu- 
d „ ie ' i Ot. godziny  4 - 7  

w ieczorem .
OGŁOSZENIA Drobne 

Ogłoszenia dla 
poszukujących 
— pracy — ;

50 ar. A

vj
WiObec braku got.órwki £ wdelkieigo- izaipasfu książek im iskładizle, dołączamy do każdej szamówioinej książka dragą 

iekawą. h ipożyteiozną książkę darmo. Zamiast jednej — dwie, dwóch —  cztery itd.

Szyller-Szkolnik: „Najpewniejszy sposób \pO‘znaai£a. sie
bie i innych'4. Churomatnicja., fiizjogirionija., lastrologja. Księ
ga popukana i- dostępoa dla wmyistkich. Dla cizłoiwieka 
olazrnajmiioaiegO' ® (jej treścią niema (żadnych tajemnic. 
2  portretem aiutora a iz wielu nluistiracjam-i rw tekście 4.—  

iDr RacŁwan Pragłowski: Poiwodizeaiiie. Jak za pomneą 
mitoisuggestji, technłM emioiojooalu/eij dopiąć (powodzenia 
iw życiu. * 1.50

SzylŁersSzkolnik: Hynpfniotyzmi, eugjgesftja,, telepał ja. Za
wiera -98 rotzdz. 1) Histoirjia hjipmiotw îiu. 2) Jakim powi- 
tmen (być hypooityzeir. 3) Jtaikne wkutO' jbyć medjum. 4) Ma* 
gmetyczmy aoizwój (Oiazu. 5) AutOisugge.st.ja  ̂ 6) Wpływ ihy- 
•pnotyzespa m  med-jum. 7) Uśpienie medijum. 8) Obiidzeoiie. 
*9) Sugigeętja ^podcsais snu. 1.0) iSuggestja na jawie. 11) Od- 
gadywiatnde m y^i. 12) WyTszukiiwarnie (przedmiotów ukry
tych. 13) OdigiadyTwsainae z  roamtaiętymi oczyma. 14) Zwy- 
oięst.TO myśli. 15) Poiwiodizeniiie w miłości. 16) Leer/euie 
autoisuggertji. 7.—

Z. Ikra: ...Tajemniice d iziagaduieeia e/za/mej magjiu, spii- 
rytyzmu, ĥ Tpmiotyzmu £ maigmetyzmu. -Wielka (księga zb.io- 
<rofwta z mnóstwem rłust-r. 4.—

St. Wotowski: Tajemmntce życia r śmierci. Praca nauko- 
.óbejmujjąca całokształt iwdeday Cikiult yisft yozmjej i  od- 

ełaaiiająca irąbeik ży.cda poizagmoibowegoi. W  siedmiu roz- 
diziałach. j __

W. Popular: (Oieikawiê  opownadaum ©e świata jpoizaigiro- 
bofwego. O diuchach i  czafrach ©e zdarzeń prawdrt-
rwych.  ̂ 7  ,50

Dr Radwan-Pragłowski: f̂i{potęgerwtamia wioli. Najnowsze: 
metody suglgesljk Rozwój jzdotości talentu. Usuwanie 
etirachu i iziyeih iprzyzwycza-jeń. iGałość 4 tomiki omem 1.—  

Pr. Szmuirto: „Świat uadzimysłowy“. Treść: medjumiizm, 
nad/wrażliwość, jatsuioiwndtzieuie, [psychjometrja, spotęg-owa  ̂
m& wrażliwości, fa/ldryzm ii hypuoiza. 1.—

Szyller-Szfcalnik: „Astrologjau izia pomocą której .łatwo- 
okrelić charakter, (zalety, wady. bez specjalnych 'Wiiado- 
imiości i  trudu izeistawić thiorosikop dla wszystkich. 1.—• 

Miss Chasse: Wielki ilustrowany sennik egipski. Wy* 
(kłady fs-nów, i90 łliuistimcji, 36 rycin, kabały, oznaczenia 
dni feralnych £ szczęśliwych. Opisafnie wła.suioścl 7 planet, 
fleartemanc-ja, iwróżenie ^ (kart £ chiromancja. Wróżenie z 
rtwiarzy £ czoła. 3.—

BoskOj, Czarnoksiężnik: Tysiące isztuik .CizairodziLejskdrtL 
ragernmic^^ . Zibióir- najc^kowsiz-ych -sizUnk. 2.—

wyller-iSzkokiik: Uo» ikażd.y młod-zieniec wiedzieć pO'wi- 
tn o^Jak  (poznać przyszłą .żonę. 1 -  *■

z  Planetami, j&oiwe iw yda.w
^ " :Sl1 a d«źąd niema-nyjon tomrcJzień egapslkoich £ pfersłriioh. \

Karty i kabały dio wróżenia: 36 llusitroiw&ąych (kart. do 
wroizenaa i kabaiy. j _

Chełmoo:  ̂W ^ciznią, cszyli ispo^ób otrzymainia odpo- 
wLedffli: ma różtne p̂ itamiâ  _ ^

Szylkff-Sżkolnik: jOo- każda panma. wiedzieć pow£flm'au. 
Jaik poznać iprizAnsizłegiO' męża;. .1,—

tDr St (Btreyer: Niajmowfozy otezemy  ̂ lekarz domowy. 
PtnaycKyrny, objawy i lecizetida wisizyistkich  ̂chorób. W  2 
tózęściach, duża księga z mnóstwTem. ilustracji-. Tysiące róż

Dr C. Muller: ..Najnowszy lekarz d-omiowyu. Nia.jlrigat- 
sszy izbiór udoskonalonych rtarych a uoiwych środków do- 
mo.wych i rodzajów prtzyTOdolecziniiCzych na wsizelkle cho- 
irciby, 550 ce.nnych (porad \z itefcr. 1.50

(Dr prof. Emil Wynobek: ?,Ohoroby iwenenTOue44. Spo • 
soby leczenia i (zapobiegania.. Wie-lka kisięga rz mnóstwem 
ilustracji,. 5. —

Dr Braun: .,Sa;miOtgwa.łt. u mężczyzn i kobietd. Jego 
iskjutld, .środki wyleczenia, Raaktyczme wr,skaizówlki'. Podrę 
czTiiik dla irodziców i topieikjunów. 1.—•

Dr Jodelowitz: Poradnik lekarski dla mężczyzn i  ko
biet. Choroby rwcneryaziue, jak izapoibiegać i leczyć. 1 .— 

Dr Tancey: Ziboczenia. płcaowie> 1.50
Dr Tadeusz Moenicki: „Jaik Oidiraniać .zdrowie małych 

dzłeći“. Pielęgnacja, .i karmienie niemowląt. Drogocenny 
poiradniik dla młodych matek. 3.—

iL. (Zalewski: Weterynarz wiejski. Poradnik leczniczy 
zwierząt domoiwrch. 2.—

H. Pedeukowska: iZfdrowa, hygjeniczm r oęizczędm ku
chnia. iNaijleipSizy prezent dla młodych gospodyń. Tysiące 
majniowmych ispoi&obów gotowania; smacznych, zdro
wych i oszczędnyc.h obiadów, pieczenie legumini, ciast, 
mazurków, bulek, -toirt.ów, sma(rżenie ikonfiituir, soków, mar 
melad, isporządzeinia ikompotów, Jodów, iwódelk, naipo-jórw 
chł;0id'zacvch. 3.—

„Jak być piękną". 25 cennych ponad i fwftkazóweik dla 
(kobiety. — .50

^Najnowsza (kuchnia domowa", ©amenająca łatwe wska 
jzófwlki rw gotowaniu £ przywądizaniiu lużywanych .potraw 
tmięsuiych d rybich itp. 2.—

‘Wielki izibiór powinsszowiań do wszystkich okoIiiC2aiości 
z dodatkiem wierszy do imienników i  (karty (poczt o*we 
ilustr. 1. —

Złote ogniwa miłości, łączące serca kochające. Taje
mna korespondencja, miłosna, .Cizar miłości, ciekawa E-csiąż 
kia. o miiłoścr 2 tomy razem. * 3,—

J. Wróblewski: Hańba Pani- W . Opowieść koisizmaraa. 
Naićiizwycizajjtne: przygody młodej mężatki z mnóstwem cie
kawych ilustracji. 2.50

Nowy flint salonowy. Zaibawa towairi7,y«!kia 43 karty w 
pudełku. * 1.—

J. iKazimieartski: „Jaik .Wojciech Gnzęda r Oślej Wóiki 
diO' Sejmu posłował'4. Satyna, politycizna. — .50

Jul ja Piasecka: ,X>bowiąizek“. Powieść dla rtanszej mło 
d.z£eży, niezmiernie ciekawej treści w 12 rozdiziałach w ła
dniej i mocnej oprawie, Na młodego, czytelnika wywiera 
głębokie- i- czarujące wrażenie, rozwija umysł i uszlachet
nia duszę. 2.50

John Habertón: ,^Dzieci Heleny41. Powieść dla młodzie 
ży, w pięknej oprawie, 11'Uistrowane', '200 stron tekstu. 
Treść nadizwycziaj ciekawo, 'Dzieło to- pełne humoru, bu
dzi w młodym czytelniku dążenia do wszystkiego co 
wzniosłe, szlachetnie i pięknie. _ . . 2.50

Miła niespodzianka dla dzieci. 50 tomików najpiękniej
szych (bajeerzek i- powiastek dla. dzieci. /Wszystkie* •ilustro
wane przez niaijw|yibatnite.jszyich autorów. Tworzące bog. 
biiblj. dla dzdiecl. 5.—

JPani Dulska, Jej kotka i piesek". Oudowtne opowiada^ 
aiiia z 16 ilustr. — .50fląydi porad i wstezówek nia różne -choroby. 5.

(Zamówienia, m  sumę mniej niż 3 (złote _nie wyjkony^amy. .Wysyłamy po otrzymaniu gotówiki lub m  zaliczką 
pocztową po otrzymiandu 1 zł ma wydatki pocztowe.

WARSZAWA, WYDAWNICTWO „ŚWIT” PIĘKNA 45.

^  ^ . Gwarancja ]edn<w1oc®nŁ ‘ ^ )
Maszyna do pisania najnowszej konstrtukcjL Wykonywa 
swe robpty ibardzo akuratnie i czysto. Cena niezmiernie

niska
ftJke zln, 33-

iWysyłka za zaliczeniem pocztowem z oddziału w Pol
sce — za poprzednim przesłaniem należności 2 (proc. /ra
batu. Przesyłka zł 3.80. Prospekt z próbą pisana po prze
słaniu 60 groszy w mark. poczt Zastępcy w większych 
miastach w Polsce poszukiwani.

Główny Skład, Gustaw Noumann.
Gdańsk—Wrzeszcz, - Baumbachailee 10.
Oddział w Polsce iW. Szmidtke. t
Żyrardów, ul. średnia 6, ziemia warszawska.

■ ■ -  ■ ■ ■ ■ - • •    *

Przetarg!
Dla budow y basenu portow ego na Wester

platte mają być w drodze przetargu zakupicner

partja I. 1400 ton cementu 
partja II. 4000 sześć. m . żw iru .
Warunki prze+argu można przejrzeć w naszem 

biurze technicznem Neugarten 28 od  godz. 8— 3 
lub otrzymać za opłatą 3 guldenów. Przesyłka 
pocztą nastąpi tylko po nadesłaniu tej kwoty 
oraz zwróceniu kosztów przesyłki i doręczenia.

Termin przetargu 10 m arca  1525 r. o  god zi
nie 10 przedpołudniem.

Rada Portu i Dróg Wodnych
400 w Gdańsku.

TOWAR 6i
należy umiejętnie reklam ow ać: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od
powiedni tekst ogłoszenia, to często  
rozstrzyga o powodzeniu. Admini
stracja „Gońca krakowskiego" po
siada specjalistę od reklamy, który  
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, lub 

(osobiście, ul. Dunajewskiego L. 7.
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poznać najmłodszą dzie lnicę naszej 
czypospctttej, Śląsk Górny, jej życie pulsujące, jej 
skarby i bogactwa gospodarcze oraz jej twardy, 
pilny i patrjotyczny lud, niechaj czyta stale tylko

„Gońca Śląskiego"!
pragnie nawiązać stosunki handlowo-gospo
darcze z Górnym Śląskiem, z jedną z najbo
gatszych ziem Polski, winien ogłaszać tylko

w „Gońcu Śląskim".
w najpoczytniejszem piśmie Województwa Ślą
skiego. Inseraty w „Gońcu Śląskim " mają najwię
kszy skutek, „Goniec Śląski" dochodzi do wszyst
kich sfei nie tylkc handlowe-przemysłowych, ale 
i do szerokich warstw robotniczych, inteligencji
i urzędników.

SLASKIi i

wychodzi we własne] oficynie.

58 KATOWICE. Telefon

U A S Z Y N Y  do szycia zna- 
m  ne gw arantow ane „Ka
sprzyckiego* hurtowo-deta
licznie poleca skład fabry
czny „Tle Kasprzjrti Company'* 
w Warszawie, MarszałKo- 
wska 153, tel. 104 51. Do
godne spłaty ratami. Pro
wincja może zamawiać li
stownie w Warszawie. Apa
rat do haftu bezpłatnie. 
Konkurencyjne 85 zł. Od
działy: Częstochowa, Aleja 
43. Kielce, Sienkiewicza 31. 
Lublin, Szpitalna 17, Fok

sal 11. 2090

biegła, stenografująca po 
polsku i niemiecku

p o t r z e b n a  od 1 .  I V .  r .  b
Oferty z życiorysem, odpi
sem Świadectw 'i podaniem 

żądanej pensji do firmy

Poznański Bank Ziem ian A .
Oddział w Grudziądzu

ul. Wybickiego 25. 307

Simie męski? i damskie
wykonuje solidnie, z wła
snych lub dostarczonych 
materiałów po cenach bez

konkurencyjnych 2094

W. PIETRUSZKA
Kraków, Szczepańska 7,1 p

••**Światowej s ł a w y ____

P iA fó N A  -  ■
ZYCHOHT £IA3A HAST. Arakfc* im. £nny 3.

PETROF jo  t »•99

NADES ŁTf
Telefon 465. 
Rok zał. 1880

Książkowy-biiansists I
potrzebny zaraz do większego przedsiębiorstwa 
handlowego, na G. Śląsku mającego filje, jako

zastępco dyrektora
Zgłoszenia z odpisem świadectw, podaniem 

referencji i warunków oraz dołączeniem fotografji 
do „Gońca Krak.“ pod „z 26.254“. 125

Poszukuję lokalu
60

na biuro w śródmieściu ewentualnie wspól
nika z lokalem do intratnego interesu.

Oferty do Adm. Gońca krak. pod „ Lokal\

Kantorzystka
potrzebna zaraz jako  kierowniczka biura. 
W  przedsiębiortwie handlowetn na G. Ślą
sku. Reflektujemy na dzielną stenotypist- 
kę ze znajom ością  języka polskiego i nie

m ieckiego.
Zgłoszenia z odpisami świadectw i podaniem refe

rencji i warunków ż dołączeniem fotografji do „Gońca 
Krakowskiego" pod „z 26255“. 124

R z ą d c a
kawaler lat 35 z siedmioletnią praktyką na więk
szych majątkach Księstwa i Pomorza obeznany 
z wszechstronną znajomością rolniczą sumienny 
i energiczny poszukuje posady zaraz lub od 1.425

Zgłoszenia łaskawe przyjmuje 500

mogą znaleźć intratne zajęcie. Zgłoszenia 
przyjmuje Admin. „Gońca Krak." ul. Duna
jewskiego 7,1 p. między godz. 11— 12 w poi.

no, om. w
,[HŁ&

SBu

introligator
do obsługi automatycznej maszyny do kra

jania papieru (Krause) 
na stafą posadę potrzebny

Drukarnia Polska T. A.
Poznań, św. Marcina 70. iz3

Buty
rybackie robocze
dostarczam  po cenach przystępnych

J. KUJAWSKI
FABRYKACJA OBUWIA

K O Ś C I E R Z Y N A . 308

DROBNE OGŁOSZENIA,
MŁODY CZŁOWIEK, eawgimay, pracowity, fachowiec 
w daiałaeb kśno^ósjpodaTazyahi, poszukuje jakiejkolwiek 
bądź pracy. Ma najleipsr&e pofecenm. Wiadomość: Agaaoja 
St. M/Lknilskiego, Kraków, Szewska 19, I p. 2105

UNlEWAŻNlAiM izgnibiome p a p iery  wiojstawe Jan, Owca*
?wjyisrtiawóo<ne w Krakowie. 2113

PODAJE się ido wiadomości, że Spółka PiraemysJowcK- 
rdzewna iz ogtf. todip. w  Krakowie została roowiązam, li
kwidacja; wdrożona ccostaiłia' i .że liiikfwiidtaAocraraid są: Saanueł 
Grwraz{pap iw iKratofwie, Zieiooa 12 d Ferdynand Kowalski 
IW> Komieiipe .Wielkie*). Zamaizem wzywa się efwettrt.ualnych 
Włemydeli, aby pretensje siwe (zgłosili- u likwidatorów. 
_____________ _ ___________________________________ 2125
POSZUKUJE (pracy iw składzie drzeiwia ewentualnie* do 
składów jimych miafterjalów hub pracy ciesielskiej. Józef 
Górka, Kraik ów—Gtnzegóttoki, uŁ Wianc*. Pola 4. 2126

ZGUBIONĄ Iks-iążkę wojstkową tna naciwksiko Jan Bieniek, 
:Xir. 1900, fwydtaaią (ptraeiz -B. J*. s&nz. podhalańskich Bielsko 
nDdeiważiMaan. 2129

•UNIEWAŻNIA fsdę raagiiiniiioiną feartę 'be®teffTOdwo(woł urlo
powanego 'Knoctóka Kazdanienzia, ar. 8. II. .1901, w Gza- 
ł̂ajwnju, (wydaną, przez Dow. 3  p. lotu. w ŁamcT-—'Pofflmaón- 
____________________________________________________________ 21331

PO TR ZE BN Y kowal od Igo kjwdetoda d o majątku Kra- 
śmozo/wtolo, stacja Grodzisk maEOfwieaki. Obowiązkowa 
znajomość reparacji maszyn żniwnych. Własne ruarzęd.zia 
kowalskie. Zgładzać sdę pisemnie albo osobiście tylko 
z dobrem! świadectwami. \22

OGRDDNIK -RSZCZEŁARZ, obeznamy z wsE-ystkLemi ga
łęziami ogrodnictwa, pod wslrazówkn wtódcdeJja potrzeb
ny oróynarję do mtająt/ku vKołocanu, poazto Rogów 
Łódżkd. Zgłaszać się: Warsfzia/wia, Zgsoda 1 m. 7, środa cd  
godz, 10— 11 rano. 203

RZĄDCY-ADMINISTRATORA poszailkiije majątek więk
szy w Kongresówce, tma ordymaerję, od Jowdetmda, wymaga-- 
crua (kaucja w gotówce dziesięć tysięev .złotych. Oferty z 
iwacmoiktaimd przyjmuje (pod .̂ olidtny irotl(m;k“ Adm. „Gońca' 
Krakowskiego-4'. 20C

RZĄDCA (Samodzielny, ikaTwialer, posiadający gotówkę 10 
tysięcy złotych, otrzyma, poisodę *w Kotngresórwce na ma 
jąt-ki 4£0 mg. od 1 kwietnia lub Hpca. br. Warunki i ofxro- 

pro-szę [podać. Oferta: „O. B.“, .,Ddenindk Po- 
rzniańjsłkda -w Poizaramiu. 207

SEKRETARKI (sekretarza) jpoisciilkiąię- Kjooiec^me
szybkie ipósaoie ma Tnttózynde. majoano^ć (ptrzymjim.ndej 
firanicansknego i amgielskiegOs pożądamy miemieckL HOferry 
pod’ rBoautleyu do- Adm. ^Gońea iKrak.*4. 2Q&

ŚLUSARZE nła kasy z obszerną praktyką potczełmiw hry- 
gadóeo* dintgrl mta (kasetki, 3-icd tna zomika, reparacje i men-, 
(taż. Oferty pod yrSpecjaliśca^ de Adon. „Gamoa Kirakotw- 
iakiiegK>“ . 209

„TEHATE“, iSnka Akc. fw iWorsTawie, Krak. Prze<iinieócie 
o, .posrmuk.nje, imtymoiwainej kotre^ffudentki i stemografistki 
jwiskKHmemmocikiej. *do Sekretariatu Toiwarzy-
stAYta.____________________________________________________ 2ł0
OGRODNIK, debry warzywnik ^potrzebny de anojątku pod 
Wiarszaiwą. Wymagane śrwnadecitwa, referencje, pożądana; 
ikmicjia. Oferty pod ^Majątek44 do- Tbw. Reklamy' Mlf^dzy- 
mvamodô s’,e i jen. repa*. Riidolf iMiOSset MarszaikOiw«łka 134..

211

POSZUKIWANY tzarządrzający (browarem ua prowimeji,- 
emeingticiznw, do^iadozłomy’" Łandkiwieic. Oferty n, podaefem 
.wamiinkórw i refeirefniĉ  pod ^ZtKnządeający 18301Ct d » A.d<UL
..•Gocńm Krak/».u

POTRZEBNY doiświadczofny niieżomaty szofer, zm-ający ję
zyk mneinieeki. Referenc-je i podania pisimicrme do- Zarzą
du miajętności Os-t-roaneickia pciw. Obekiunoi. 309

RZĄDCY enuergiczinego, uw.e.iiwegxx ka^ialera poszukuję 
fzaaaz lub od 1 kwietnia na nuajątek iw b. Komgresówze. 
obszaru 3009 tm. SłztozegófeKwe oferty z odpŁsami ewia* 
deeitw nadsyłać: poczita Wrockń, majątek To mikowo. '310

MLECZARZA wykAYiaffikoTOiamego do paî ze®enca w ruch 
tmlê zzamd dworskiej i  [wyuemetniia miej.s*co(Vriej służby po>- 
isznikiuje zaraz ma»jątek Tonnilooiwo p. iWroekL Tamże nad
syłać oferty iz odpisami świadectw i l̂aruikiainiL 311

ZAKŁADY tcefliairuiiczne ilooJjo iWamszsawy (ppęz{uik'uiją 'XI 15 
mareia iwzgU-ędnie 1 krwdetnia br. mascynśsty <zxiolne-gOv 
.trzeźwego i susmneirYnjegp- dx> maszyny parowej 125 H. P- 
obeznanego dokładnie c saŁninkama eiek^^ctznjjTm o prą
dzie łsrtałjim i koftiami fwx>dmoruatowymi; iz dłuższą prakty
ką, ślusarza obeznanego dłokładnie z, ma /̂yTnami ceglar- 
eikiemć i światłem dektrycMem. tMies-zkałnie, siwiatło- i  
Opai rw mM-urrze. Zgłoszenia a podaniem żądanego .wyna- 
grodzenia, referencji i odpisami świadectw jkienować mar* 
ieży pod ^Da,ckórwikau do ^Reklamy Polskiej44, WoreeA- 
(wia, ,ulica  Jasna 10. 501
P O Z N A N IA  Kolej Elektrŷ crana .postziukuje kupna około 
200 sfztuk skipów tmmwąjowy/oh. Oferty pod adresem Po 
m aK ulica Gajowia nr. 1. 403

Potrzeba chłopców
umiejących jeździć na row erze, dr* roz 
wożenia pism, w rannych godzinach.
Zgłoszenia do Administr. „Gońca krak.“ 

Dunajewskiego 7. od 11— 12.

i

&rafco<wBfca M k a rn b  N^Łładtorwa ▼ Kjratoomte pod mawąfitean i  Bortęowfcwu


